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Od administracji
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Prosim y o wczesne nadesłanie pre- 
nnuieialy , gdy:! w razie zwlnki nie  
odpowiadamy za nieregularną prze- 
syikę gazety*

Lwów d. 3. grudnia.
Gr. kat. biskup przemyski, ks. Stupnicki 

wydał do dyecezjan s w o i c h  okólnik w sprawie 
krzyżów trójramiennych, na podstawie orzeczo- 
czeuia św. kongregacji de prt paganda fidt dla 
spraw  obrządku wschodniego z d. "o. maja b. r. 
1. 7852, wywołanego doniesieniem, że niektórzy 
księża gr. kat. w Galicji mianowicie wschodniej 
obok innych innowacyj obrzędowych zaprowadzają 
tak że krzyże trójramienue, i to z jedną ukośną prze­
cznicą. Zwłaszcza po zaprowadzeniu szyzmy w 
Ohełmskiem krzyże takie mogą w błąd wprowa 
dzae sumienie ludu ruskiego w Galicji.

Sw. kongregacja, a za uią ks. biskup po­
zwala uadal zachowanie krzyża trójramiennego, 
ale o ramionach równoległych, i tylko w tych wy­
padkach, w których dotąd się zachował, jako to: 
w święto Podwyższenia krzyża, w uiedzielę kze- 
stopokłonną, na Jordan i przy wszelkich rodzą 
jach poświęcania wody. W tych cerkwiach atoli, 
w których w tych wypadkach używano krzyża 
jednoramiennego, tenże ma i nadal być zacho­
wanym. Na ołtarzach, przy których odprawia się 
mszs św., może stać tylko krzyż jeduoramienny. 
Stawianie krzyżów trójramiennych (choćby o r a ­
mionach równoległych) na miejscach publicznych, 
a więc i na cmentarzach, tudzież przytw ierdza­
nie ich nad cerkwiami, dzwouuicami i k a ­
plicami, jes t nadal bezwarunkowo zakazane. Te 
zaś, które obecnie istnieją, a bez wywołania w ra­
żenia u ludu usunąć ich nie można, mogą tym ­
czasowo pozostać, aie gdy się zestarzeją lub u 
szkodzą, mają być zastąpione jednoramiennemi.

SiouiL srodze odgraża się ks. bisk. Stu- 
pnickitmu.

Na posiedzeniu przędlitawskiej Izby posłów 
z d. 30. z. m. przepadła druga główna poprawka, 
jaką delegacja nasza ze względu na potrzeby 
Galicji chciała nlepszyć s ta tu t bankowy.

Przy § 65. zabrał głos p. S k r z y ń s k i  i 
postawiwszy wniosek, aby bank udzielał poży­
czek na zastaw  towarów i płodów surowych, 
znajdujących się w publicznych składach towa­
rowych, tak  go (według Czasu) uzasadniał:

„Komisja powiada, że zaw arte w projekcie 
s ta tu tu  przepisy o poszczególnych interesach 
banku są naśladownictwem zasad i dotychczaso­
wych urządzaó banku narodowego, do których 
można zastosować &ię tem łatw iej, ile że w o- 
gólności nie było dostatecznych pobudek do roz­
szerzenia zakresu tych interesów, ani do ogra­
niczenia ich an> też do modyfikacji. Komisja po- 
wołuje się na doświadczoną Lobroć urźtjflzeń

bankowych, czemu ja  przeczyć nie myślę, jeśli ( 
będzie chodziło o pytanie, czy były dobre dla 
akcjonarjuszów, dla rządu, ale zaprzeczę temu 
w' odniesieniu do publiczności, jak  zresztą wielu 
mówców z tamtej (lewej) strony Izby dostate­
cznie już stwierdzili. Mówiono wiele o rzetelno­
ści banku w dotychczasowym postępowaniu i 
urządzenia, a j-i nie znam rzetelniejszego in te ­
resu bankowego, jak  pożyczki na zastaw  towa­
rów i płodów surowych, znajdujących się w 
składach publicznych. Nad to jeszcze bank prócz 
rzetelności ma większe jeszcze zadauie, t. j , 
żeby był regulatorem stosuuków pieniężnych, 
jak  są nim banki fiancuski, angielski i inne. 
Opuszczono w projekcie gałąź interesów wyrnie- 
niouą w moim wniosku; ja  pragnąłbym pomieścić 
ją w szeregu interesów bankowych raz ze wzglę 
du na jej rzetelność, a potem właśnie, dlatego, 
aby bank miał sposobność w większej niż do­
tychczas mierze być regulatorem stosunków pie­
niężnych, mianowicie także w świecie rolniczym. 
Dotychczas są składy publiczne w Wiedniu i w 
Peszcie, ale i we Lwowie noszą się z myślą 
założenia składu takiego. Tu mówca wykazuje 
doniosłość zamiaru Lwowian i znaczenie w nio­
sku swego dla kredytu rolniczego.11

Wniosek p. Skrzyńskiego upadł — glosowa­
li za nim sami niemal Polacy, część świętojur- 
ców, p. H erbst i t. p. A wszakże był to wnio 
sek, za którym od dawna przemawiały wszystkie 
pism* wiedeńskie.

W §• 63 komisja Izby przyjęła wniosek su ­
rowszy od rządowego co do odrzucania weksli, 
zaleconych przez kolegium cenzorów; p. Me n -  
d e l s b u r g  wniósł o przywrócenie projektu rzą­
dowego; poparł go ministei skarbu, ale wniosek 
upadł.

P rzy j  64., który mówi o wyborze cenzo 
rów przez dyrekcje banka, p. M e n d e 1 s b u r g 
wniósł, aby cenzorów Izby handlowe proponowa­
ły. Za wdaniem się p. Gomperza Izba uchwala, 
aby dyrekcja Daukowa przed wyborem cenzorów 
porozumiewała się z Izbą handlow a; tak  więc 
wniosek p. Mendelsburga zredukowano niema! 
do zera.

Na posiedzeuiu Izby z duia 1. b m. posło­
wie polscy żadnych nie staw iali wniosków.

Ja k  odpowiedział p Lasser na interpelację 
p. Grocholskiego w sprawie „Ogniska" — już 
wiemy z wczorajszego dodatku. Dyrektor policji 
wiedeńskiej postąpił legaln ie! oświadcza p L as­
ser, bo układ interpelacji nie zmusza go do in 
nej odpowiedzi. Gdyby delegacja była w in terpe­
lacji podniosła, że c. k. policja zakazy cenzury 
moskiewskiej nważa ua zebraniach obywateli 
przędlitawekich w Przedlitaw ii za obowiązujące, 
to i p m inister musiałby był inna dać odpo­
wiedź

Sejm istryjski zwołanym został na sesję nad­
zwyczajną z tego powodu, że właściciele okręto­
wi na wyspie Lussin piccolo zamierzają zacią 
gnąć pożyczkę, k tórą ma poręczyć fundusz k ra­
jowy, i z góry jes t zapewniouem jednomyślne 
przystanie posłów na ten wniosek

Z Czerniowiec piszą do Nowej Prcssy o w ia­
domych aresztowaniach alumnów rumuńskich: 
„Podczas gdy w r. 1875 cała Bukowina świę­

ciła stu letn ią  rocznicę przyłączenia Bukowiny do j 
Austrji, tutejsi panowL rumuńscy wyjechali do i 
Mołdawy, aby wyprawić kontruroczystość, na 
cześć hospodara Ghiki (straconego za protest 
przecie temu przyłączeniu), poczem bukareski 
Cunerul uderzał ua A ustrię w artykułach, k tó­
re tutejsza prokuratorja konfiskowała. W krótce 
jednak ucichło. Ale gdy Moskale do Mołdawy 
wkroczyli i początkowo sukcesa odnieśli, poru­
szył się duch u Rumunów bukowińskich, już 
widzieli W ielką Dację zbudowaną. Kiedy w tym 
roku obchodzono w Bukareszcie stu letu ią roczni­
cę stracenia ks. Ghiki, Towarzystwo „Aiborosa", 
ostarmemi czasy przez tutejszych alumnów p ra ­
wosławnych i innych akademików rumuńskich 
założone, wysłało na tę  uroczystość do B ukare­
sztu adres, nbolewający, że Bukowina do A ustrji 
należy td.

„Rządowi w Czeruiowcach ani się śniło o 
tein, ale konsulat w Bukareszcie dokładnie do­
wiedział się o tym adresie, w skutek czego ,.ór- 
borosę" rozwiązano i pięciu alumnów gr. orjent. 
sem luarza duchownego, jako członków W ydziału 
„Arborosy" aresztowano i do sądu karnego od­
dano. R ektorat seminarzycki nic w tem nie za ­
winił, gdyż kilkakroć to ustnie to pisemnie tak 
metropolitę jak  i zastępcę metropolity Audrjewi- 
cza upraszał o zabronienie alumnom udziału w 
„Arborosie", zwłaszcza że w studjach i w sp ra ­
wowaniu obowiązków religijnych się zaniedbują, 
karność domową naruszają i t d. Przodstaw ie- 
uia rek to ratu  były płonne i owszem pozwolono 
alumnom odbywać zgromadzenia w lokalach pu­
blicznych, hotelach i ogródkach publicznych, i 
do późna w nocy przebywać poza murami semi- 
narza — i rek to rat słuchać musiał woli przeło­
żonych."

Kto ma budować magazyny 
handlowe we Lwowie?

Z d arza ją  się często  tak ie  pom ysły, o 
k tó ry ch  w ykoualności n ik t n ie w ątp i, k tó ­
rych  użyteczność tak że  dyskusji n ie u le g a ; 
w szyscy o n ich mówią, iż są  dobre, p ra k ty ­
czne. na czasie podniesione, pożądane itd., 
n ik t ich u rzeczyw istn ien iu  nie sprzeciw ia się, 
owszem naw et, w szyscy ośw iadczają  „w  za ­
sadzie" gotow ość do udzielen ia  im  p o p a r­
cia  —  lecz kon iec  końców  tru d n o  im w y­
do stać  się z zak lę te j sfery  pobożnych ży­
czeń. J a k  duch owej pokutującej dziew czyny 
w poem acie M ickiew icza co b łą k a ł się tę ­
skny  pom iędzy niebem  a  ziem ią, dokąd wy­
baw iony n ie  z o s ta ł m iłośnym  pocałunkiem  
ch łopca , ta k  te  pom ysły  b łą k a ją  się z d z ien ­
n ik a  do dziennika , z kom isji do kom isji, 
szuka jąc , k to b y  je  pochw ycił i d a ł im za 
kosztow ać życia rzeczyw istego...

Do ty ch  poku tu jących  duchów zaliczyć 
m ożna p ro jek t u rządzen ia  składów  handlo  
wyeh we Lw ow ie. N ik t go nie p o tęp ił cho- 
ciażby jednem  słowem  k ry ty k i n iep rzy ch y l-

Listy do przyjaciela
O w y s ta w ie  luow rtk iej .

przea 

Agatona Gillwa.
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Wielkie gospodarstwo na lwowskiej w ysta­
wie, oprócz wspomnianego już pawilonu arcyksię- 
cia A lbrechta, reprezentowane było w pawilo­
nach hr. Alfreda Potockiego, nam iestnika G ali­
cji i w pawilonie księcia Adama Sapiehy. P ierw ­
szy pawilon skromnej budowy, zaw ierał w sobie 
wystawę umiejętnie urządzoną Znalazłeś w niej 
wszystko, co było konieczuem i potrzebnem do 
zaznajom ienia się z dobreini rezultatam i ro ln i­
ctwa wzorowo prowadzonego i przemysłu zasto­
sowanego do rolnictwa. W ystawcy nie chodziło 
bynajmniej o to, ażeby olśnić widzów pozorami 
śwJefnemi, miał on bowiem na myśli takie przed­
stawienie produkcji z dóbr swoich, któraby uczy­
ła  i zachęcała do rozumnego gospodarowania. 
Ni® będę się w daw ał w szczegółowe wyliczanie 
okazów nadesłanyc z licznych włości i z fabryk 
nr. Alfreda Potockiego, powiem ci tylko, iż w szyst­
kie one były doskonałymi. Konie, bydło, owce, 
nierogacizna, nasiona zbożowe i pastewne, kło­
sy wybujałego 2 boża, kukurudza olbrzy mia, chmiel, 
plany folwarków i plany drenaży, runa cienkiej 
wełny, owoce, pomięUzy któremi były smaczne 
winogrona i ogrodowiny, wszystko to w najlep 
szych gatunkach, świadczyło, iż chów koni, by­
dła 1 owiec, rolnictwo i ogrodnictwo w dobrach 
Łańcuckich j gtarosielskich jest w stanie kw i­
tnącym. miejętność z pilnością złączyła się tu ­
taj, aby dac krajowi wzór dobrego gospodarstwa 
które wytrzyma dorównanie z nąuepszemi nie- 
mieckiemi, i angielskiemi gospodarstwami. F a ­
bryka rosolisów i likierów w Łańcucie dostar­
czyła liczną kolekcję butelek z wybornymi ga- 
tutankam i swoich wyrobów. P iw o’łańcuckie, chwa­
lone było przez znawców. Cegła wybornie wy­
palona zw racała uwagę obok okazów wapna i 
gipsu palonego do budowli oraz rolnictwa. Były 
też tu taj płyty obrobionego piaskowca, kwarcy- 
tu  1 kamienia wapiennego. O leśnem gospodar­
stw ie hr. Potockiego wspomnę w spra wozdaniu 
ogóluem z wystawy lasowej. Tu jesze-.e nadmie ■ 
nię, iż wyroby domowego przemysłu włościan za- 
mieszkcjących dobra łańcuckie, dopełniały w ysta­
wę hr. Alfreda Potockiego króry jako dobry go­
spodarz słynie w kraju i rzeczywiście nie wielu 
nie tylko w Galicji^ ale w całej Polsce napotkać 
można obywateli, k Wizy by pochlubić się mogli 
równie rozumnem, postępowem gospodarstwem.

Dobrym także gospodarzem okazał się ksią­
żę AcUm Sapieha. Pawilon jego był pięknym jak

cacko. Przeniesiony do parku, wśród zieleni drzew 
przedstawiłby widok roskosznej altany. W ytwor­
ny gust właściciela znać było także i w urzą­
dzeniu wystawy. Gospodarstwo rolne przedsta­
wione było w dobrych gatunkach przeróżnych 
ziemiopłodów. Konie robocze, bydło barany, psy, 
ptactwo domowe zalecało się chodowlą skierow a­
na głównie ku użytkowi. Wyroby przemysłu rol­
niczego jako t o : len międlony i czesany, oraz 
konopie widziałeś przy okazach sztucznego n a­
wozu. Liczne sztuki drzewa w stanie niewyro- 

■onym równie ja k  wyrobionym należały do naj­
lepszych. Z przemysłu drzewnego były tu ■ te r­
pentyna, maź, węgiel bukowy, opałki z łyka klo­
nowego, wici do spławu, beczki do piwa, kora 
garbarska, wozy, pługi i eleganckie meble ogro­
dowe i pokojowe pomysłu leśniczego 2  K rasiczy­
na p. Hip. Gutwińskiego.

Ogrodnictwo i sadownictwo niemniej dobrze 
się przedstawiało u księcia Sapiehy, jak u hr. 
A. Potockiego Inżynierja wiejska z Krasiczyna 
dostarczyła planów drenowania z różnych fol­
warków. Pomiędzy naukoweini okazami znajdo­
wały się dobrze wykonane mapy gospodarcze 
lóżnych leśnych rewirów, obrazowe przedstaw ie­
nie wzrostu drzew i geologiczuej formacji klucza 
podolskiego, plan sytuacyjny pstrągam i w K ra­
siczynie i wreszcie opisy lasów i fabiyk. Nie za­
pomniano i o modelach tratew  oraz narzędzi la- 
sowych i okazów łowiectwa. Przemyśl górniczy 
i hutniczy z dóbr księcia Sapiehj dobrze się 
także przedstaw iał. Podnosi on wi°lce wartość 
tych dóbr, również jak fabryki, z których były 
na wystawie naczynia fajansowe z fajansam i w 
Siedliskach, cegła z Krasiczyna, wyroby huty 
szklannej w Miłkowie, mąka z młyna wodnego 
amerykańskiego w Rawie i doskonałe piwo z bro­
waru Krasiczyńskiego. Rękodzielnicy Krasiczyn- 
scy odznaczyli się szczególniej. Biuro i stół dę­
bowy o naturalnej barwie, komoda, ram ki na 0 - 
brazy i stół mozaikowy wyrobu stolarzy braci 
Molędów tak elegancją Tonu jak  starannem  wy­
kończeniem wyróżniały się i należały do rzędu 
najlepszych na całej wystawie. Wyroby ślusar- 

j skie Zajączkowskiego z Krasiczyna jako to: ne- 
. eesarja do kominka, sztuczne zamki przy biur­
kach i komodzie i przybory strażackie zyskały 
ogólne wszystkich zwiedzających pochwały. Ja k  

.w  pawilonie hr. Potockiego tak  też i w paw i­
lo n ie  księcia Sapiehy wystawę dopełniały Wy i0.
1 by przemysłu domowego włościan. Każdy, co 
zwiedzał oba te pawilony, wychodził z nich z 

: szczególnem zadowolnieniem. Gdybyśmy mieli 
więcej podobnie administrowanych i również wzo­
rowo urządzonych dóbr jak  Łańcuckie i K rasi 

! czyńskie, kraj byłby bogatym, kultura jego bo- 
, wiem lnaterjalna nie zostawiała by nic albo nie 
! wiele do życzenia.

Od tych pawilonów przechodzę do krótkiego 
rzutu oka ua wystawę msową w ogólt. Ażeby 
zaś rz u t ten oka był więcej potlcżąjącem, upro­
siłem o tow arzyszeiJć mi w przeglądzie okazów

o n

nej, b y ł on już na  porządku dzienuym  o b rad  
T o w arzystw a gospodarczego, Izby handlow ej, 
R ady gm innej m iasta  L w o w a, W y d z ia łu  
krajow ego —  -wszędzie p rzy ję ty  był ży cz li­
wie, v yznaczono m ięszaną kom iuję specja lną 
do op iekow ania się jego urzeczyw istnieniem , 
od czasu do czasu pojaw ia się on w tem 
albo owem piśm ie —  zaw sze najżyczliw iej 
zalecany, a le  ziem i d o tk n ąć  nie może, i 
nie um iera  całkow icie .

Z cz te rech  s tro n  zb iega ją  się we Lw o­
wie lin ie kolei że laznych ; przew ożą one 
mimo L w ow a m ilionow e w artości, a  m iasto 
nasze niem a zupełn ie  żadnego udzia łu  w w y­
n ikających  z tego olbrzym iego ob ro tu  zy­
skach. Podw ołoczyska, B rody, T arnopol, Su 
czaw a, w alczą ze s to licą  G alicji o lepsze w 
znaczeniu  jak o  stac je  h and lu  p łodam i ro ln i- 
czem i; Przem yśl, B rody , S tan isław ów , Czer- 
niow ce są na swoje okolice ta k  dobrze o- 
gn iskam i h an d lu  t r a n s i t  o to w aram i z Z a ­
chodu przew ożonem i, ja k  Lw ów  w p rom ie­
niu k ilkanastum ilow ym  najb liższej okolicy 
K rótko  m ów iąc Lwów niem a h and iu  h u rto - 
wniczego. Nic a nic nie uczyniono d o ty ch ­
czas, ażeby skoncen trow ać we L w ow ie ruch  
handlow y, ażeby w yzyskać d la  dobra  nasze­
go m ias ta  k o rzy stn e  pod każdym  względem 
położenie jego geograficzne, gdy p rzy  jakie; 
tak ie j zapobiegliw ości m ożuaby uczynić Lwów  
ogniskiem  bardzo  ożyw ionego ru ch u  handlo  
wego.

To sam o z siebie n ie przyjdzie. O to 
po trzeba się s tarać . J a k  pojedynczy cz ło ­
w iek n ie s ta n ie  się kupcem  na w ie lk ą  sk a ­
lę, bez odpow iednich w kładów  k a p ita łu  i 
p racy , ta k  też i m iasto , podupad łe  poc 
w zględem  handlow ym , n ie zdobędzie sobie 
w dzisiejszych  czasach  znaczenia w rz ę ­
dzie m iędzynarodow ych ta rg o w isk  bez p racy  
i pieniędzy.

O tem an i mowy być nie może, ażeby 
hand low e znaczen ie miasta Lwowa podniosło 
się, gdy ono Die będzie miało odpowiednio 
zorganizow anych  sk ład ó w  handlow ych (en- 
trepo ts). Ż aden ko m ite t teo re ty k ó w  m yśli 
tej u rzeczy w istn ić  n ie potrafi —  już cho­
ciażby z te j prostej przyczyny, iż żaden z 
ty ch  czynników , k tó ry ch  w sp ó łd z ia łan ie  jest 
potrzebnem , ażeby  p ro jek t u rządzen ia  we 
Lwowie sk ładów  hand low ych  m ógł być u - 
rzeczyw istn ionym , z podobnym  kom itetem  
nie będzie zap u szcza ł się w szczegółow e u- 
k ła Jy . T rzy  m om enta p rzed staw ia  bowiem 
ta  sp raw a : najprzód koleje że lazn e  m uszą 
zabezpieczyć pew ne przyw ileje ta ry fo w e sk ła  
dom hand low ym , m ianow icie ażeby tow ary  
za trzym ujące się w m agazynach  nie tra c iły

p raw a  do ta ry f  bezpośredn ich , dalej ich listy  
sk ładow e (w arranes) m uszą m ieć zapew nio­
ne praw o eskontu  w za k ła d ach  pieniężnych, 
a po trzecie , m usi być k toś. co ro zp o rzą­
d za łb y  odpowiednim k ap ita łem , potrzebnym  
do w prow adzen ia w życie i u trzy m y w an ia  
przedsiębiorstw a.

Lecz i jedno  i drugie i trzec ie  d a  się  
za ła tw ić  dopiero  w tedy , gdy za ła tw io n ą  b ę ­
dzie t a  re a ln a  kw estja , k t o  w y b u d u j e  
m a g a z y n y ?

W śród p anu jących  u n as  stosunków  nie 
m ożna spodziew ać się, ażeby  udało  się z ło ­
żyć konsorcjum , k tó reb y  rozporządzać m o­
gło tak im  zapasem  gotów ki, iżby m iało 
zkąd  w yłożyć najm niej m ilion z łr . na wy­
budow anie i u rządzenie m agazynów , a n a ­
stęp n ie  aby  ponosiło  ko sz ta  ad m in is trac ji i 
ryzyko  ca łego  p rzedsięb io rstw a.

In n a  rzecz, gdyby m agazyny s ta n ę ły  
gotow e. W ted y  pierw szy  lepszy bank , albo 
naw et um yślnie w tym  celu utw orzona s p ó ł­
k a  w zię łaby  je w d zierżaw ę i u trzy m y w ała  
in te re s  w ruchu.

K tóż jed n ak  m a za jąć się budow ą 
m agazynów  handlow ych we L w ow ie?

Czy może k ra j?  W tedy z rów uem  p ra ­
wem m ógłby dom agać się tego samego do‘ 
b ro d z ie jstw a K raków , T arnopo l i in n e  m ia ­
s ta  h an d lo w n e , położone p rzy  św ia to ­
w ych  lin iach  kolejow ych.

Czy k tó re  z T ow arzystw  kolejow ych ? 
A cóż im na tem  zależy, czy przew ożone 
ich to ram i tow ary  będą się za trzy m y w ały  
we Lw ow ie, albo n ie?  Oto np. za rząd  kolei 
K aro la  L u d w ik a  w ie o tem  bardzo  dobrze, 
że co m a iść  z G alicji albo p rzez  G alicję 
na Zachód, lub na  W schód i P ó łn o c  z Z a ­
chodu, to  nie może m inąć jego lin ii. W ięc 
czemuż ten  za rząd  m iałby  ta k  dalece tem  
troszczyć się, ażeby  we L w ow ie za trzy m y ­
w a ły  się pow ierzane mu frach ty  ? Czyż to 
zresz tą  uale iy  do w łaściw ego zak resu  dzia 
ła n ia  p rzed sięb io rs tw a t r a n s p o r t o w e g o ,  
zajm ow ać się budow ą sk ładów  hand low ych? 
Z w łaszcza też co się tyczy  kolei K a ro la  
l^udw ika, k tó ra  jeszcze bardzo dużo m a do 
budow ania  zw yczajnych  m agazynów to w a ro ­
wych na stac jach  sw oich, ażeby p o ruczane 
jc ) tra n sp o r ta  n ie g n iły  bez dachu  n a  p e ­
ronach . zanim  doczekają  się w ład o w an ia  na 
wozy: to  już abso lu tn ie  nie m ożna spodzie­
wać się, ażeby jej za rząd  ofiarow ał choć 
trochę  p ien iędzy  na m agazyny hand low e d la  
Lwowa.

Jed u em  słow em , an i żadne p ry w a tn e  
konsorcjum , an i k ra j, an i k tó reko lw iek  to ­
w arzystw o kolejowe, l e c z  j e d y n i e  i wy -

leśuych p. Ligmana, znakomitego leśnika, ucznia 
akademii w Nancy, zarządzającego obecnie lasa­
mi księcia W ładysław a Czartoryskiego w Sie­
niawie. Jego światłem zdaniem i umiejętną opi­
nią posiłkować się będę.

V ystawa lasowa przeszła wszelkie oczeki­
wania, i okazała, że część ta  tak  pod względem 
przemysłu jako też i gospoda rstw a zasługlije na 
uwagę; o pierwszym można się było przekonać z 
licznych okazów, o drugim świadczyły mapy, 
spisy protokołow z urządzeń jakoteż rozliczne 
tabele. Liczne okazy rozmaitych gatunków drzew, 
jakie wystawcy raczyli przedstawić, świadczą 
aż nadto, że Galicja tak pod względem ilości, 
jak  i jakości drzew leśuych poszczycić się może. 
Zapewne, że nie jest osobistą zasługą przedsta­
wienie grubych sztuk drzewa, bo zasługa ta  na 
leżałaby do pokoleń przeszłych, lecz n iezaorze­
czone uznanie należy się tym obecnym w łaści­
cielom lasów, że piękne te i okazałe sztuki 
sAąjdują się jeszcze, w ich lasach, gotowość zaś, 
z jaką pospieszyli bez względu ua koszta i trudy 

| aby nam okazać pizerobione i surowe swe pro­
duktu lasuwe, z których wiele pouczyć się mo­
żna, je s t wielką zasługą wobec kraju i dowodem 

’ uznania ważności przemysłu leśnego.
W tak  licznie reprezentowanym dziale wy­

staw y lasowej, widzieć można prawdziwie za ­
dziwiające sztuki pod względem przyrostu, i tak  
n iprzykład , dobra Rozwadowskie ks. Hieronima 
Lubomirskit go, przedstawiły dęby, które powsze­
chną zw racały na siebie uwagę; widzieć tam 
można było dąb 106 la t liczący, obrobiony w 
ostre kanty, długi na 10 metrów, a którego każ­
da ściana 0,50 miała, tego samego wieku belka 
jodłowa i tak  samo obrobiona jak dąb tożsame 
licząc rozmiary ścian swoich, która przeszło 20 
metrów liczyła długości. Niemniej godnym uwagi 
był przekrój dębowy, który w 96 latach miał 1 
m etr średnicy, a któiego przyrosty roczne zadzi­
wiającej były szerokości, bo niekiedy dwuletni 
przyrost dochodził d o 2 '/J centymetra. Obok tego 
widzieć można było budulec sosnowy, m aterjał 
gdański 1. klasy 96 la t liczący. Przekrój zaś 
podłużny dęba z pięknym fladrem godnym był 
u« agi co do swej średnicy w stosunku wieku. 
Zawiadujący wystawą leśną dóbr Rozwadów po­
wiadał mi, że Francuzi po 210 franków za m etr 
kubiczny takiej dębiny ofiarowali. Nie można 
powiedzieć, aby okazy te były yjątkowe, gdyż 
z licznych przekroi dębiny, sośuiny. świcrczyny, 
brzozy *) i innych drzew przekonać się można 
było, uwzględniając wiek i średnicę, że lasy 

'Rozwadowskie ua wyjątkowo sprzyjającym grun- 
' cie rosnąć mus/ą

Z lasów Pieniackieh hr. Wł. Dzieduszyckie- 
gu przt“I*Ł*wi«HjO najwięcej pod względem rozmai­
tości pięknego m aterjału tartego, widzieliśmy tam

*) Przekrój podłuiuy brzozowej Bztuki mial 
0.42 średnicy i zdaje mi się, ze nie więcej nad 45 
lat liczył.

deski jesionowe, jaworowe, klonowe, brzostowe, 
dębowe, czereśniowe, sosnowe, olchowe i lipowe, 
z oznaczeniem na niektórych cen w stopach 
kubicznych lub metrach, co naazwyczaj ułatw ia 
ocenienie każdego rodzaju zaraz na pierwszy 
rzu t oka. Przekrój dębiny 127 la t liczący, godny | 
był uwagi pod względem równości przyrostów 
rocznych i dobi ego gatunku drzewa, jak  niemniej 
średnicy stosunkowo do wieku swego.

Dobra podlwowskie hr. Alfreda Potockiego, 
nam iestnika Galicfi, przesłały okazy kory g a r­
barskiej z iwy, dębu oraz kory bukowej, z po­
między której dębowa wyróżniała się dobrocią ga­
tunku Przekrój dębowy 0,52 średnicy mający a 
96 la t liczący, pięknym był pod względem ga- 
tuuku i dobrego przyrostu także odmówić mu 
nie można, lecz jakaż  wielka zachodzi różnica z 
opisanem powyżej dębem z Rozwadowa, który w 
tym samym wieku prawie, dwa razy jest grub­
szy, za to 90letni jesion 0,56 średnicy mający 
zadziwiał; a 108-letnia sosna 0,30 śiednicy rów­
nych przyrostów i jako dobrego gatunku drzewo 
jest okazem, z jakiem  nie często spotkać się 
możemy.

Z lasów ao Łańcuta należących z rewiru Brzo­
za widzieliśmy osikę, k tóra blizko 0,66 średnicy 
mając w 74 latach wieka była zupełnie zdrowa
i nie przedstaw iała najmniejszego śladu chorobli­
wych oznak, a z rew iru Zalesie przekrój klono-4
wy przeszło 0,68 średnicy, 140 la t lat, zdrowy 
zasługuje również na uwagą, jako drzewo dziś 
już dość rzadkie w naszych lasach. Przekrój 
dębowy w 140 latach, którego średnica 1,08, 
zasługuje na uwagę tak  pod względem swego 
przyrostu jako i gatunku. Z m aterjału rartego 
uderzał brus dębowy szeroki 0,84 a 0.12 gruby. 
Nie wiem jak  wiele dębów podobnych znajduje 
się w lasach do Ł ańcuta należących, z okazów 
jednak, które na wystawie oglądać można było. 
wnosić wypada, że gleba sprzyja ich wzrostowi.

W  pawilonie lir. namiestnika można było 
oglądać pouczającą manipulacją rachunkowości 
leśnej.

Dyrekcja rządowych lasów Rolechowskich 
przedstaw iła bez wątpienia wiele bardzo cieka­
wych i dających jasny pogląd rzeczy, na  rozwój 
drzew, poczynając od ich młodości aż do wieku 
dojrzałości; widzieć tam można było ca łą  technikę 
leśną w najdrobni<jszydi szczegółach oddaną 
o ile to być może jak najwyraźniej, aby zwie­
dzającej publiczności jasne dać pojęcie o wszy- 
stkiem, a z drugiej strony, aby okazać ile to po­
mocniczych nauk potrzebnem jes t leśnikowi do 
racjonalnego zarządu lasami, i jak  ciągłym spo­
strzeżeniom i badaniom oddanym być musi. chcąc 
być o ile to być może pewnym rezultatów  swej 
pracy. Przedstaw ienie eksploatacji lasów w gó­
rach, o której wychowani na płaszczyznach le­
śnicy nie zawsze zupełnie jasne mają pojęcia, 
zbiór staranny  owadów, naczyuia szklanne wv- 
k a z a j i y y a r s t w y  spodnie ziemi 1 odroście na 
niej 1'oŚnące; arzewa leśu^, tabele porównawcze

przyrostu, oraz rysunki dające pojęcie o wysoko­
ści drzew w 10 letnich odstępach, wszystko to 
z całą dokładnością przedstaw ił i uwidocznił cy­
frami zarząd lasów Bulechowskich. Próby odby­
te  pięciu piłami na dębie, buku i jodle 2  od­
mienną konstrukcją zębów nie mogą być bez in 
teresu dla właścicieli lasów, wykazują bowiem 
jaka  konstrukcja zębów na wyżej wymienionych 
drzewach w danym czasie najkorzystniej użytą 
być może.

W pawilonie arcrksięcia Albrechta, gdzie 
wystawa lasowa przy innych pomieszczoną była, 
zw racał powszechną uwagę rozwój przemysłu la- 
sowego. tu  bowiem przekonać się można było, 
jak  korzystnie każdy kawałek drzewa użytym 
być może i jakie zyski m aterjalne przynosi. Z 
przemysłem rego rodzaju jeśli niezupełnie znika 
ją , to przynajmniej o wiele bardzo zmniejszają 
się trudności eksploatacji lasów położonych w 
górach i miejscach trudnego dostępu; widzieliśmy 
tam bardzo cieńkie deszczułki okrągłe do syrów, 
deseczki z buku na pudełka do cygar, zęby do 
kół paiczastych, dzwonu, sprychy, pręciki storo 
we, przetaki, parkiety, kije bukowe ua meble 
gięte i najrozm aitsze rzeczy domowego użytku, 
a  beczułki z dobrego drzewa bukowego celu 
ją  dokładnością wyrobu. Licznie także przedsta­
wione były rozmaite przekroje drzew, międzr 
któremi ciekawym był ukaz klouu 476 la t w 
najzdrowszym stanie, m ałe bowiem pęknięcie ja ­
kie w pośrodku widzieć się dawało nie było o- 
zuaką chorobliwości, lecz rozpadliną powstałą 
skntkiem wysych»u:a może zbyt nagłego.

Molty wielkie przesłały bardzo piękny ma­
terjał szcztgólniej w deskach dębowych, z wyro 
bu tarraku  parowego, deski te szerokością swują 
’ gatunkiem drzew a nie uszły zapewne uwagi 
znawców. P an  Bolesław hr. Chotomski z dobr 
Nadworna przedstawił bardzo piękne i wszelkim 
wymaganiom odpowiadające m aterjaly tarte , i nie 
dziw, te  za tak  staranną pracę otrzymał w r. 
1875 srebrny medal zasługi w Stanisławowie. 
Przekrój sosny limby jest bardzo zajmujący pod 
względem swych rocznych przyrostów, kfóre to 
ścieśnione i gułeni okiem prawie dojrzeć się nie 
dające, to znowa wyraźne i dosyć szerokie na 
gle się zwężają i prawie w jedną zbijają masę ; 
nigdy jednak szersze te pierścienie przyrostów 
nie obiegają do koła przekroju, lecz w jednem 
miejscu tworząc jak  by narośl na okręgu przy­
rostów po sobie co rok idących, wybiegają na­
przód w pewnym kierunku, który być może 
sprzyjał w czemś rozwojowi przyrostów tej sosny 
400 la t liczącej.

Z lasótf do dóbr Wysocka należących do 
hr. Stefana Zamojskiego, między licznymi okaza­
mi materjału tartego, widzieć można było dobre 
pod względem wyrobu maszynowe gonty sosuowe, 
świerkowe, osikowe, dębowe, bukowe i jesionowe; 
gonty 2  pierwszych trzech rodzai drzew znamy, 
co do ich trwałośęi, drugie trzy potrzebowały by 
jeszcze potwierdzenia co do‘ich dobroci, a gon-



ł ą c z n i e  t y l k o  L w ó w  s a m  m u s i  s t a ­
r a ć  s i ę  o w y  b u d  o w a n i e  m a g a z y  u ó w 
h a n d l o w y c h  d l a  s i e b i e .  M iasto nasze 
m iałoby  z nich korzyści najw iększe, więc 
też nie może spodziew ać się; ażeby ktoś 
trzeci, m n;ej in teresow any, s ta ra ł  się jem u o 
te  korzyści, gdy ono samo n ie dba o nie. 
M iasto Lwów pow inno wziąć urzędow uie tę 
spraw ę w swoje ręce, a  przeznaczyw szy 
część dóbr na sprzedaż w tym  celu, ażeby 
za uzyskane w tej drodze p ieniądze w ybu­
dować m agazyny handlow e, w yw ołać u tw o­
rzenie się konsorcjum , k tó re  w zięłoby te  b u ­
dowle w s ta łą  dzierżaw ę i p row adziłoby  
przedsiębiorstw o. Pod ausp icjam i m iasta  r a ­
źniej poszłyby  tak ie  rokow ania z kolejam i 
żelaznem i o p rzyw ile je  tary fow e, z baukiem  
państw ow ym  o k re d y t, a w reszcie z k ap ita li­
stam i o u tw orzen ie  w ielkiej sp ó łk i m agazy­
nowej do prow adzenia p rzedsięb io rstw a.

Poczytu jem y teraźn ie jszą  chw ilę za 
szczególniej sposobną do przypom nienia tej 
sp raw y  panom  radnym , gdyż przy ro z p ra ­
w ach budżetow ych m ożnaby przeprow adzić 
zasadnicze rozstrzygn ięc ie  spraw y w ten spo­
sób, ażeby m iasto, rep rezen tac ja  m iasta  orze­
k ła  w osobnej rezo lucji:

1. Że u rząd zen ie  m agazynów  h and lo ­
wych we Lw ow ie, podobnych, ja k ie  is tn ie ją  
we W iednia , w Peszcie i inuych  w ielkich 
cen trach  handlow ych, uznaje za konieczny 
w arunek  podn iesien ia  handlow ego znaczen ia  
m iasta  Lw ow a, i d latego  postanaw ia bezpo­
średn io  dopom ódz do u rzeczyw istn ien ia  tego 
pro jek tu ;

2. że porucza m ag istra tow i jak o  sw o ­
jem u organow i w ykonaw czem u, aby  za ją ł 
się p rzeprow adzeniem  p o trzeb n y ch  rokow ań  
przedw stępnych  z in s ty tu tam i i stronam i, 
k tó ry ch  w spó łudzia ł je s t d la zrealizow an ia  
spraw y m agazynów  handlow ych we Lwowie 
p o żąd an y m ;

3. że poleca m agistra tow i, ażeby p rz y ­
g o tow ał p ro jek t*  i wnios i co do pokrycia 
kosztów  w ybudow ania m agazynów  h an d lo ­
wych we Lw ow ie na rachunek  m ia s ta ,

4. że upow ażuia m ag is tra t do p rzep ro ­
w adzenia układów  z bankam i i k a p ita l is ta ­
mi w zględem  u tw o rzen ia  konsorcjum , k tóre 
w ybudow ane przez m iasto m agazyny  wzięło 
by w s ta łą  d z ierżaw ę i p row adziło  p rzed ­
siębiorstw o.

K o r e s p m i d e i t r j e  K u r / *

W ie d e ń  d. 1. grudnia.
( Y '.) Mowa lorda Derby stanowi jeszcze za­

wsze główny przedmiot dyskusji publicznej. Ogół 
prasy tutejszej skonsternowany został „ślamazar- 
nością“ Anglii w chwili, kiedy najbardziej spo­

ty jesionowe najniewdzięczniej by się opłacały; 
drzewo to bowiem dziś już nie zbyt liczne jest 
w lasach naszych, poszukiwane jest zawsze i ce­
nę zawsze też ma dobrą.

Między sadzonkami drzew leśnych widzieć 
można było flance sosny morskiej. Nie można 
jak  tylko chwalić wszelkie usiłowania do wpro­
wadzania w lasy nasze odpowiednich i dobrych 
gatunków drzew zagranicznych, a tem samem i 
tej sosny, k tóra gdzie indziej jak  naprzykład we 
Francji oddala i oddaje tak  ważne usługi, ale 
niestety u nas ten rodzaj sosny niema przyszło­
ści, i choć się utrzyma kilka a naw et kilkanaście 
lat, pomijając już to, że traci przymioty swoje, 
ginie prawie zawsze.

Pod względem przemysłu nie podobua tu 
pominąć wyrobów z lasów do E. kr. Kińskiego 
należących, a położonych w górach stryjskich 
przy wsi Skole. Pręciki do stor, patyczki na za­
pałki, m aterjał przygotowany na rozmaite pu­
dełka itp. wyroby jako też deszczułki resonan- 
sowe. Te ostatnie z wielką starannością wyro­
bione były. chociaż parę sztnk nie zdawały się 
być pierwszego gatunku, co także może być wi­
ną drzewa, były jednakże między niemi okazy, 
którym trudno by było co zarzneić.

Lasy krasiczyńskie księcia Adama Sapiehy 
przedstawiły liczne okazy rozmaitych gatuuków 
drzew i wyrobów z tychże miejscowego przemy­
słu, lecz co najbardziej zajmowało i zwracało u- 
wagę, to szczegóły gospodarstwa lasowego i opi­
sy statystyczuo-topograticzue lasów księcia A da­
ma. Mało z prywatnych właścicieli lasów1, wy­
jąwszy natnraluie Bolechowa i arcyksięcia Al- 
breahta, którzyby tak  wiele dokładnych okazali 
nam opisów i przepisów, dotyczących urządzeń 
lasów i gospodarstwa tychże. Specjalno-naukowe 
badania, przedstawione tabelarycznie i okazują 
ce wzrost różnych gatunków drzew w danym cza­
sie w różnych miejscowościach jest dowodem aż 
nadto przekonywującym o starannym  i umieję­
tnym zarządzie lasami, co tym większą staje się 
zasługą, że prywatne lasy nasze może dla b ra­
ku łączuości leśników w tychże zostających, nie 
wielkiemi mogą poszczycić się rezultatam i na 
polu doświadczeń.

Opisując wystawę lasową we Lwowie, nie 
zakładałem sobie opisania szczegółowego okazów 
każdego z panów wystawców, nie dlatego, aby 
wszędzie nie było o czeni wspomnieć, ale jedy­
nie w nadziei, że kto inny lepiej i dokładniej 
pracę tę uzupełni, wspomniałem o niewielu tyl 
ko w pośród tak licznie reprezentowanych.

Ile razy u nas przychodzi dotknąć jakiejkol­
wiek kwestji lasowej, zawsze i prawie niepodo­
bieństwem byłoby nie wspomnieć zasług ludzi, 
którzy na tem polu nauki położyli zasługi. Lasy 
rządowe, których zarządy oddane są ludziom fa­
chowym, jednym duchem i że tak  pawiem, w s ta ­
łym kierunku przejętym, mają zawsze tę  wyż­
szość nad prywatuemi lasami, że tam  praca i 
doświadczenia naukowe przez jednych rozpoczę­
te, znajdują w następcach równie ukształconych, 
dalszy ciąg tych badań, a tym sposobem z osoby 
na osobę, i prawie z pokolenia na pokolenie 
przechodząc, zostawiają nagromadzone drogocen­
ne materjały, na których nauka opierać się mo­
że. Lasy prywatne nie mają tej łączności i cią­
gu stałego, jaki nadaje zwykle szkoła, która le­
śnik przechodzi, i dlatego to panu Strzeleckiemu 
założycielowi i dyrektorowi szkoły leśnej we 
Lwowie należy się cześć i uznanie ogółu, że nie 
wzcisędząc trudów i niezmordowanej pracy, utwo- 
lzył w końcu krajową szkołę leśnictwa we Lwo­
wie, zapewniając, i>ui sposobem krajowi w przy­
szłości l&sy, a nauce rozwój.
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dziewać się było można energicznego jej wystą­
pienia. Potępiając jednak politykę kupieckiego 
Albionu, nic można zarazem nic potępiać polity­
ki austriackiej, k tóra głównie zniew ala Anglię 
do bezczynności. Anglia na Austrję liczyć nic 
może. Tem tłumaczy się angielska polityka. Je  
śli Austrja tonie w moskiewskiej przyjaźni, i po­
piera Moskwę widocznie ua swoją szkodę, to An­
glia zniewoloną jes t dla braku przymierza oglę­
dnie postępywać, i nie ekspouować się na nie­
bezpieczeństwa w pierwszej linii, skoro fak ty ­
cznie w pierwszej linii tylko interesa monarchii 
austro-węgierskiej są przez wojnę wschodnią z a ­
grożone. Sfera interesów angielskich następuje 
po sferze interesów anstrjackich. W  Rumunii, 
Serbii, Bułgarji, Bośnii i Hercegowinie nic nie 
zagraża interesom angielskim, jeduak niepodle­
gła Rumunia, niepodległa Serbia, powiększona 
Czarnogóra i samodzielna Bnłgarja, to z pewno­
ścią szereg nowych Piemontów dla Austrji. wy­
wierających dla niej destrnkcyjny wpływ. Anglia 
nie chce swerni pieniądzmi i krwią bronić in te­
resów anstrjackich, nie chce swemi pieniądzmi 
i krwią okupywać mądrości stann importowanej 
z Terebes, a rządzącej obecną A ustrją choćby d la­
tego, że na Austrję opozycja mocarstw zacho­
dnio europejskich liczyć nie może, a tylko Mo­
skwa odnosi pośrednie z polityki austrjackiej ko­
rzyści. Bądź co bądź wątpić jednak uie należy, 
że pomimo oświadczeuia Derbyegow wypadku zbli­
żania się Moskwy ku Konstantynopolowi, Anglia 
wystąpi z rezerwy, i taksamo, że w żadnym wy­
padku nie dopuści zamachu na niepodległość 
Turcji.

Kryzis państwowa we F rancji budzi również 
tu wiele interesu. Powszechnie panuje przekona­
nie, że konflikt pomiędzy m arszałkiem  Mac-Ma- 
honem a strouuictwem republikańskiem zakończy 
się kompromisem, i że już za dui kilka powoła­
nym będzie nowy gabinet, złożony z członków 
umiarkowanej lewicy. Tekę spraw  zagranicznych 
otrzymać ma m argrabia de Vogue. Zdaje się, że 
toczą się już w Paryżu rokowania o złożenie no­
wego gabinetu. M argrabia de Vogue mial wczo­
raj przybyć, do Wiednia ua swoją posadę, tym ­
czasem zawiadomił telegraficznie, że dla ważuych 
powodów musi się przyjazd jego do Wiednia spó­
źnić o dni kilka. Spóźnienie to ma być w związku 
z wstąpieniem jego do nowego gabinetu.

W Izbie poselskiej toczy się dalej debata 
bankowa, a poprawki polskie systematycznie by­
wają odrzucane. Oświadczywszy się z „zasady11 
za statutem  bankowym, dała delegacja a priori 
wszelkie korzyści, jakie mogły spłynąć ze s ta tu ­
tu bankowego ua Galicję, za przepadle, i teraz 
dla pozoru, dla formy tylko staw ia sobie po­
prawki, które najmniejszego nie odnoszą i od­
nieść nie mogą skutku. Dlatego sądzę, że o po­
prawkach tych, o tej czczej igraszce parlam en­
tarnej, szerzej się rozwodzić niemal nie warto.

Również i interpelacja „polska", wniesiona 
przez p. Grocholskiego i towarzyszy, w sprawie 
cofniętego nakazu obchodzenia wieczorku Mickie­
wiczowskiego we Wiedniu, nie zasługuje na tak 
s z e r o k i e  uzuauie, jakie delegaeyjuy korespon­
dent Czasu tak szczodrze jej przyznaje. Drobno­
stkę usiłują przedstaw ić za rzecz wielkiej pa- 
trjotycznej .doniosłości, formą osłonić się i formą 
złagodzić rozjątrzoną opinię w k ra ju ! In terpela­
cja w mowie będąca już dla tej samej okoliczno­
ści, że większość delegacyjna wymazała z p ier­
wotnej stylizacji wszelkie ustępy, które w ja k i­
kolwiek sposób mogłyby Moskwie być niemiłe — 
nie może mieć żadnej doniosłości, lecz owszem 
stanowi batdzo sm utną illustrację do czyuności 
delegacyjuej. Dziś odpowiedział m inister Lasser 
na  interpelację p. Grocholskiego. W art pałac 
Paca — a odpowiedź zapytania.

A ustrjacka wspólna delegacja odbyła wczo­
raj posiedzenie i wybrała Wydział finansowy, 
złożony z posłów : Banhansa, Brestla, Richtera, 
Schauppa, Sturm a, W eebera, K liera, Kuraudy i 
W alterskirchena. Prezesem  austrjackiej delega­
cji mial być wybrany Schmerling, tymczasem do­
wiaduję się, że Schmerling złożył rnaudat delega- 
cy jny; w razie jeśli się to potwierdzi, to prze­
wodniczącym delegacji będzie hr. W rbua. Jako  
zastępcę prezesa oznaczają Widulicza.

Messager de Vieune, który w ostatnich cza­
sach niepospolicie się rozwinął, zamieszcza w o- 
statnim  uumerze bardzo ciekawy fakt, dotyczą­
cy przeszłości politycznej francuskiego m inistra 
spraw wewnętrznych, pana Welche, a odnoszący 
się do czasów wojny francusko-pruskiej z roku 
1870. Brak miejsca nie pozwala nam reproduko 
wać w całości tego bardzo senzacyjuego donie­
sienia, które niezawodnie w prasie europejskiej 
zwróci ua siebie powszechną uwagę.

P e t e r s b u r g  d, 28. listopada.
(Fm .) W dzisiejszej korespondencji zamie­

rzam poświęcić kilka słów plotce o zamiarze 
rządu udzielenia państwn konstytucji. Raz już 
mimochodem zaznaczyłem, że rząd bynajmniej o 
żadnych dla narodu koncesjach nie myśli i do 
browolnie systemu rządzenia nie zmieni. Więcej 
do tego przedmiotu wracać nie chciałem, bo 
trzymam się tego zdania, że korespondent po­
winien donosić nie o pogłoskach, lecz o faktach 
spełnionych, lub takich, które niewątpliwie mają 
się spełnić. Muszę jednak od tego postanowię 
nia odstąpić z następującego powodu. Przed 
kilku duiami byłem w W arszawie i w Wilnie i 
w miastach tych często słyszałem zdanie, że się 
nareszcie zbliża ju trzenka lepszych czasów dla 
naszej ojczyzny, bo nie będzie już absolutnej 
Moskwy, lecz powstanie konstytucyjna Słowiań­
szczyzna, w której wszystkie słowiańskie szczepy 
zajm ą jednakow e miejsca. ZdaDie to w Króle­
stwie Polakiem nie jes t tak  rozpowszechnione i 
tyle nie znajduje wiary, co na Litwie, gdzie 
nieszczęśliwi Polacy chętnie cieszą się złudze­
niami, bo rzeczy wistość ich je s t nad wyraz okro­
pną. Zastanawiałem  się, dla czego w Królestwie 
i na L itw ie ta  bezpodstawna pogłoska o konsty­
tucji jes t znacznie więcej rozpowszechnioną uiż 
w guberniach moskiewskich, niż naw et w sto­
licy, — i przyszedłem do bardzo prostej kon­
kluzji : dla tego, że pogłoskę tę dla Królestwa i 
Litwy puszczono, żeby Polacy siedzieli cicho jak 
myszy łv norach, bo rząd sam chce im dać kon­
stytucję. Siedźcie cicho, lub nie siedźcie, — jak 
uważacie lepiej i dla was korzystniej; nie moja 
to rzecz dawać nauki; ale nie budujcie waszych 
nadziei na mrzonkach najbardziej bezsensowych 
ze wszystkich, jakie się budziły w uaszeni zroz- 
paczonem sercu.

Mógłbym przedstawić wam niezbite dowody, 
że o konstytucji nikt w rządzie nie myśli. Ale 
dowody te  byłyby tego rodzaju, że odsłaniałyby 
moją osobę; dla błahej sprawy byłbym więc na­
rażony na prześladowanie. Z tego powodu, chcąc 
was przekonać o bezpodstawności pogłosek o 
konstytucji, zwrócę waszą uwagę na jedną tylko 
okoliczność. Aui jeduern, bodaj dwuznacznem 1 
słówkiem, rząd dotychczas nie zdradził, że za-l 
mierzą przeprowadzić reformę. Na co taka t a - 1 
jemniczość, jeśli zamiar reform rzeczywiście 
istnieje ? Rozumiem, że można do czasu ukrywać1 
zamiary siko lliw e d\a narodu, ale pożyteczne1

zwykle jak  najrychlej się ogłasza. T ak  było 
z wszystkicmi poprzeduiemi, już dokonanemi 
reformami. Nie wątpię, że n ik t nie zrobi mi 
zarzutu, iż rząd chce narodowi zrobić siurpryzę. 
Rząd nie zaprzecza obiegającym pogłoskom, bo 
są mu one ko rzystne; wszystkich bowiem cbwie- 
jącycn się powstrzymują od połączenia się z 
otwartymi wrogami caratu, a przede wszy st kiom 
łudzą Polaków ; nie potwierdza zaś owych po­
głosek, żeby się niczem uie wiązać. Uważam, 
że w tej spraw ie powiedziałem dosyć i więcej o 
niej mówić nie będę, bo irytuje mię, że takich 
starych wróbli jak  my Moskale na plewy zła­
pali, — Moskale, których przecież musimy znać 
dosKouale.

Przechodzę teraz do sprawy, o której w 
Europie wiedzą zdaje się bardzo mało. Mam 
tu na myśli intrygi moskiewskiego rządu w au- 
gielskicli Indjaeh, gdzie obecuie panuje straszny 
głód. Anglicy nie dosyć energicznie myślą o 
ratowaniu Iudjan od głodowej śmierci, bo do­
tychczas rozdano między ludność tylko 140 ty­
sięcy funtów szterliugów, co oczywiście jes t b ar­
dzo mało, zważywszy, że liczba cierpiących głód 
sięga 18milionów ludzi Otóż Moskwa postanowiła 
skorzystać z rozpaczliwego stanu Indjauów i 
przez swoich emisarjuszów zaczęła ich nama­
wiać do rozruchów. W krótce też rzeczywiście 
zaczęły się niepokoje między mieszkańcami 
Kwetty, gdzie nawet przyszło do otw artego s ta r­
cia z angielskiem wojskiem i zabito dwóch ofice­
rów. Ostatecznie Anglikom udało się zwyciężyć 
Kwettyńczyków, a w mieście postawić załogę, 
co znów ni z tego, ni z owego niepodobało się 
emirowi Afgauu. W szedł więc w blizsze sto 
sunki z sąsiadem swym, emirem Kabułu, gdzie 
Moskale od niejakiego czasu są jakby w domu, i 
wespół z nim zaczął wspierać rokoszan, a Afri- 
disom, zamieszkującym Chajberskie wąwozy, roz­
dał broń, sam zaś na serjo zaczął się gotować 
do wojny z Anglikami. Z wielką trudnością, 
przy pomocy tureckiego am basadora Achmeta- i 
Chuttuzi-effendego, udało się go Anglikom po­
wstrzymać od tego zamiaru. Ale Moskale są 
dzą, że co się przewlecze, to nie uciecze i da­
lej prowadzą rewolucyjną propagandę, k tóra z a ­
czyna już wywoływać niepokoje w Peszewarskim 
okręgu i w Kelacie. Przy energji, k tórą Moskale 
w takich sprawach zwykle się odznaczają, nie 
wątpliwie doprowadzą do tego, że Anglja będzie 
m usiała gasić pożar u siebie w domu, i nie 
zdoła już Turcji okazać czynnej pomocy,

Z iuuej strony szczególna zaw iązała się p rzy ­
jaźń między Moskalami a chanem Bucharskim. 
Pod pozorem zbadania rzeki Amudarji wypra­
wiono z Taszkentu sta tek , na którym znajdowa­
ło się poselstwo do syna chańskiego, księcia 
Seida-N urrediua-Tiury, mieszkającego w iva.ro- 
wuern bucharskiem mieście Ozardżuj. Poselstwo 
to zawiozło księciu i jego dworzanom liczne pre- 
zenta i naturalnie było przyjęLe bardzo serde­
cznie. O ozem tam traktowano, tego n ik t nie wic1, 
można wszakże być pewnym, że cala ta mo- 
skiewsko-bucharska przyjaźń uie długo się skoń­
czy w ten sposób, że Moskale o całą Bucharę 
zbliżą się do angielskich Indyj.

Kiedy już mowa o mahometańskich władz 
cach i ich stosunku do tutejszego rządu, to na­
leży wspomnieć o tunetańskim  beju, który ogro­
mnie gniewa moskiewskich dyplomatów tem, że 
wszelkiemi sposobami, pieniądzmi i ludźmi po­
maga Turcji. Raz jnż, w lipcu, jeneralny konsul 
i ajent dyplomatyczny moskiewski przy dworze 
beja czyuił mu przedstawienia z powoda jego 
postępowania wobec Turcji. Wówczas bej udał, 
że o niczem nie wie, strasznie się niby rozgnie­
wał i odpędził swego wezyra. Moskale się uspo­
koili, a bej tymczasem dalej robił swoje. Grożą 
mu więc teraz swoją śródziemną eskadrą.

Rodzinie Romanowów przybył nowy członek 
w osobie wnuka cara a syna w. ks, W łodzimie­
rza, który się teraz znajduje przy głównej kwa 
terze. Biuletyn ogłasza, że „wysokonowonarodzo­
ny w. ks. Borys Włodzimierowiez raczy się mieć 
dobrze.11

Twierdzą znowu, wbrew temu, co zapewnia­
li pieiwej, że car nie przyjedzie do stolicy na 
zimę.

F lo ta bałtycka odpłynęła na Atlantycki o 
eean Gdzie będzie stacjonowała i w ogóle do 
czego jest przeznaczona, tego się dowiedzieć nie 
mogłem.

Z  T r n e j i  d. 21. listopada.

(B.) Jenerał Hurko jest znowu przedmio­
tem powszeeuej uwagi i powodem panicznego 
strachu Turków, i nic dziwnego bo śmiałym i 
świetnym czynom tego moskiewskiego bohatera 
towarzyszą wszędzie mordy i rzezie.

Podług opowiadania osób świeżo przybyłych 
z Orhauie i Sofii, ludność muzułmańska i izrae- 
licka m iasteczka Wracza, podczas jego zajęcia 
przez Moskali, miała być wymordowaną przez 
Bułgarów, rozumie się przy czynnej pomocy sol- 
datów carskich; zostawiono tylko przy życiu 
jednego oficera staruszka, aby rozgłosił „jak się 
mszezą B ułgarzy .'

Miasteczko W racza bjdo składem żywności, 
i naturalnie żywność ta  wpadła w ręce Moskali; 
wartość jej oceniają na 5 milionów piastrów.

Szefket basza, za porażki doznane pod Te-' 
liszem i Górnym Dubnikiem, jes t pod ścisłym a- 
resztem w Sofii, i zapewne nie uniknie sądu wo­
jennego; nie jes t on bez winy, lecz w ina jego o- 
granicza się na tem, że za bardzo rozprószył 
swe niezbyt wielkie siły, i nie mógł dać odsie­
czy oddziałom tureckim, zaatakowanym  w wspo 
mnianych miejscowościach.

Surowość ta  względem Szefketa baszy jest 
tem bardziej nieusprawiedliwiona, ile że wia­
domą je s t rzeczą, że Hassan basza, ekskomen- 
dant Ardahanu, za winę daleko ważniejszą, bo 
za nikczemne tchórzostwo, do dziś dnia używa 
swobody, dzięki protekcji haremowej.

Niepowodzenia na obu teatrach wojny, eu­
ropejskim i azjatyckim, wywołały pewne ag ita ­
cje w ludności muzułmańskiej w Konstantynopo­
lu; objawiły się one przez plakaty, porozlepiane 
i porozrzucane w całem mieście, w których wi­
nę klęsk i złej adm inistracji grosza publicznego 
składano na D am ata baszę, szw agra sułtańskie- 
go, i na wielu innych dygnitarzy.

Agitacje te  mają niezaprzeczoną ważność, 
jeżeli weźmiemy na uwagę, że ludność K onstan­
tynopola je s t uzbrojoną i uorganizowaną wojsko 
wo jako gwardja narodowa; rząd i Ethem  basza 
widocznie jes t zakłopotany niemi, gdyż s ta ra ł 
się usprawiedliwić i oczyścić z zarzutów mu u- 
czyniouych, przez wydanie odezwy w formie u- 
rzędowego okólnika, ogłoszonego przez dzienniki 
i odczytanego w meczetach.

Pułkow nik Muzafer bej (W ładysław  Czaj­
kowski), po odbyciu całej kam panii nad Czarnym 
Łomem, jako podszef sztabu Aehmet Ejuba b a ­
szy, przeniesiony został do armii, koncentrującej 
się w Sofii i Orhauie pod dowództwem U  b .ne­
ta Alego baszy.

25 t e a t r u  w o j n y ,
U T a d d n u a j s k i  t e a t r  w o j n y .

Ostatniego dnia zeszłego miesiąca Turcy o 
świcie opuścili Łom -Palaukę i cofnęli się do 
Widdynia. W parę godziu potem wkroczył do 
Łom-Palanki rekonesansowy oddział rumuński 
pod wodzą pułkownika Dimitrescu. Tym sposo­
bem Rumuni na karcie swych dziejów bohater­
skich obok imienia Rahowy zapisać mogą imię 
Łom-Palanki. Oba te bowiem m iasta dostały się 
w ich ręce jedynie tylko w skutek tego, że Tur­
cy je dobrowoluie opuścili. A ponieważ w swej 
mowie tronowej przy otwarciu Izb rumuńskich, 
książę Karol n.e pominął Raliowy, miejmy więc 
nadzieję, że i Łom -Pa!auka w szeregu zwycięstw 
rumuńskich figurować będzie.

Lora-Palanka jes t to miasto powiatowe, nie- 
fortyfikowane wcale, a posiadające cytadelę mniej 
więcej taką, jak nasza uadpełtw iauska stolica. 
K a n iu  powiada, że jest to duży gmach, otoczo- 
czony wałem i uzbrojony w cztery bastjouy na 
czterech rogach. W bastjonach tych ustawione 
były kiedyś duze forteczue działa, ale Osman 
basza zabrał je był ao Plew ny; tak, że obecnie 
znajdowało się w Łom -Palance zaledwie kilka 
dział polowych Rozumie się, że w takich w a­
runkach nieliczna załoga Łom -Palanki nie mo­
gła żadnego oporu staw ić baterjom rumuńskim, 
ustawionym na przeciwległym brzegu Dunaju. 
Więc też kiedy te baterje wzięły na cel front 
stumetrowy cytadeli Łom-Palańskiej i przez 
sześć dni nieustannie go bombardowały, to w 
końcu tak  zniszczyły cytadelę i jej bastjouy, iż 
załodze nie pozostawało nłc innego jak  tylko wy- 

i nieść się co prędzej własnym kosztem, wpierw 
jeszcze nim Rumuni od lądu przystąpią z ata- 

1 kiern. W ykonała też to załoga tak zręcznie i 
biegle, że Rnmuui, którzy się zapóźno o jej co- 
fauiu się dowiedzieli, nie byli naw et w możno­
ści ścigania jej I  dzisiaj załoga Łom -Palanki 
jest, już prawdopodobnie w Widdyuiu. bo odle- 
jgłość między trini miastami wynosi zaledwie 
trzydniowy etap.

Zajęcie Łom Palank i  przez Rumunów, w o- 
beeueui sUdjum wojny, kiedy punkt ciężkości 
spoczywa pod Plewną, uie ma właściwie żadne­
go znaczenia, i przeto zalicza się do rzędu geo­
graficznych zdobyczy. N iem a nawet takiego zna­
czenia jak zajęcie Rahowy, które przynajmniej 
tyle korzyści przyniosło Rumunom, ze otworzyło 
im nową linię komunikacyjną, a mianowicie od 
Krajowej, która jest stacją kolei żelaznej wzdłuż 
rzeki Szyi, wpadającej do Dunaju pud Rahową. 
luną jednak zajęcie Łom Palauki będzie miało 
wartość, jeżeli Plewna upadnie, i punkt ciężko­
ści przen esie się ku Etropolskim Bałkauom. 
Wtedy bowiem wielkiego znaczenia nabierze ta  
okoliczność, że z Łom Palauki prowadzą dwa 
bite gościńce, jeden ua puluduio-zachód ku .Be 1 - 
gradczykowi, a ztauitąd do Niszu; drugi zaś na 
południo-wschód ku YVraozy i Orhauie. Ale mo­
żna mieć nadzieję, że ewentualność ta  leży je ­
szcze w dalekiej przyszłości — jeżeli w ogóle 
kiedykolwiek nastąpi.

Nadzieję tę opieramy przedewszystkiein ua 
ostatnich wypadkach u podnóża Etropolskieh 
Bałkanów, które, jak  się zdaje, były wszystkie 
niepomyślne dla Moskali.

Do parn porażek przyznają się oni sami; a 
jak  krwawe były te poiażki, wziąć miarę można 
z tego, iż z 12 oficerów biorących uuział w 
walce, dziesięciu legło na polu walki. Resztę 
swych niepowodzeń stara ją  się Moskale zam a­
skować nieskończenie bałam ntną redakcją swych 
raportów, tąk  pogmatwanych i niejasnych, że z 
nich absolutnie nic wywnioskować nie można; 
albo zuowu donoszą nam o rzeczach, o których 
wiedzieliśmy i bez nich, i które zaledwie po­
trzebowały ich potwierdzenia. Tak właśnie w 
dzisiejszym swym raporcie donoszą Moskale, że 
wszystkie wąwozy Etropolskieh Balkauów są 
obsadzone przez Turków. Źe te wąwozy są w 
ręku Turków, pisaliśmy już o tem przed tygo­
dniem, a i dzisiaj raport moskiewski uzupełnić 
jeszcze możemy, podając, że wąwozy koło E tro- 
pola jak  Baba Kouak zajmuje dywizja Neddiua 
baszy, a wąwozy koło Orhauie jak Slatica i
Araba Konak dywizja Abdi baszy.

Operacje Sulejmana baszy stoją ciągle je ­
szcze na poziomie rekonesansowym i jakoś w
żaduą energiezuą akcję przekształcić się nie
mogą. Zdaje się, że między iuuemi, przyczyną
tej powolności w operacjach tak  dzielnego wodza 
jak  Sulejmau są nieporozumienia panujące w ło­
nie jeneralicji tureckiej. Przynajm niej Egipcjanie 
zaczynają się coś buntować.

Następujący list z W arny, zamieszczouy w 
Pol. Corr. odsłania nam cokolwiek rozmiary 
tych nieporozumień.

„Książę Hasan, syn chedywa egipskiego — 
są słowa listu —■ dowodzi jak  wiadomo posiłko- 
wem wojskiem egipskiem, stanowiącem część 
armii duuajskiej. Przed paru dniami zewezwał 
książę do siebie posła egipskiego przebywającego 
w Konstantynopolu i doręczył mu memorjał, 
który sam opracował, i w którym s ta ra  się zbić 
zarzuty, wojskom egipskim czynione i ich hono 
rowi ubliżające. Na końcu memorjału dowodzi 
książę, iż Turcja zbyt prędko zapomniała o 
swych obowiązkach względem Egiptu. Z pomię 
dzy wszystkich lennych państw Turcji, jeden 
tylko Egipt uie ociągał się z pomocą, i nie cze­
kając na wezwanie, oddał pod rozporządzenie 
Turcji pieniądze, broń, wojsko, konie, armaty, 
okręty, syna swego monarchy, słowem wszystko, 
co tylko dać mógł. Jakiejże wdzięczności—pyta 
memorjał — doznał Egipt, który nie wzdry- 
gając się przed żadnemi ofiarami wszystko to 
dobrowolnie uczynił?

Wobec swoich osobistych przyjaciół i w r a ­
portach do swego ojca jeszcze bardziej żali się 
książę ua postępowanie Porty i Turków. „Takie 
brutalne i bezczelne postępowanie Turków 11 rzekł 
książę niedawno do jednego ze swych znajomych 
„pociągnie za sobą najgorsze skutki, i nikogo 
nie powinnoby to zadziwić, jeżeli nadejdzie chwi­
la, w której Egipt zerwie te słabe więzy, jakie 
go łączyły z dynastją ottomańską. Łatwo stać 
się może, iż Egipt i A rabia przestaną uznawać 
duchową powagę sułtana. Wszakże Arabowie od 
dawna już mówią o przywróceniu kalifów z ro­
dziny szeryfów Mekki, która pochodzi wprost 
od proroka i o wiele większe do tej godności 
posiada praw a, aniżeli książęta ottomaóscy.11

Książę Hassan przemawia w sposób, który 
co do przyszłego stosuuku Egiptu do lurcji jak  
najsmutniejszy każe staw iać horoskop. Sprawie­
dliwość każe jednak przyznać, że P orta  za 
wszystkie ofiary, jak ie  chedyw poniósł i ciągle 
ponosi, nie wywdzięcza się w sposób należyty.“

W Augsburgshiej Gazecie znajdujemy nastę­
pujący lis t z Bukaresztu, datowauy z dnia 22. 
listopada:

„Od dwóch dui zuowu slota, wprawdzie nie 
ma jeszcze mrozu i śniegu, ale za to ua prze­
miany deszcz i gęsta a ziuma mgła, co jest da­
leko dokuczliwszem i zdrowiu szkodliwszeiu an i ­
żeli ostry mróz.

w  Plewnie i około niej, gdzie Turcy i Mo­
skale bezczynnie naprzeciw siebie stoją, teraz

dopiero zaczną się najgorsze i najdokuczliwsze
czasy, a trw auie ich śmiało ua tygodnie liczyć 
możua. Moskiewska główna kw atera przekonała 
się teraz, jaką  wartość mają zeznania zbiegów 
tureckich, którzy twierdzili, iż wojsko Osmana 
baszy tak mało ma żywności, że racje żywności 
żołnierzy zmuiejszono do czwartej części. Gdyby 
Osman basza żywność żołnierzy rzeczywiście na 
czwartą część zmniejszył, to żołnierze jego, jak  
to każdy lekarz potwierdzi, zaledwie jeszcze 
przez jakie trzy lub eztery dui byliby 
zdatni do walki i mogliby sprostać trudom wo­
jennym. W szakże w zeznaniach zbiegów jest 
nieco prawdy, a mianowicie tyle, że Osman ba­
sza zmuiejśzył rzeczywiście racje żywności, ale 
uie żołnierzom, tylko tej licznej gawiedzi dai- 
mojadów, k tóra się do Plewny schroniła, a k tó ­
rej 011 pragnie się pozbyć. Bardzo liczne od pe- 
wuego czasu zbiegostwo z Plewny jest dowodem, 
że Osman basza osiągnął swój cel, bo pozbył 
się bezpożytecznych, a nawet szkodliwych ży­
wiołów, i oszczędził żywności, której zapasy wy- 
starczą teraz dla jego wojska do końca grnduia. 
Ohoćby jeduak Turcy pomimo wszelkiej możliwej 
srogośei zimy, wytrzymali do tego czasu oblęże­
nie, to uzasadnioną jest obawa, że klimatyczno 
stosunki zabiorą liczne ofiary tak  między oblę- 
gającymi jako też i między oblężonymi. Jedna i 
druga strona niema żadnego schronienia, a brak 
opału jest tak  dotkliwy, że go nawet dla głó­
wnych kw ater sprowadzają z Rumuuii. Wypadki 
przemrożenia były już dość częste, pomimo że 
termometr nigdy jeszcze uie spadł do puuktu 
marznięcia. Turkom jeszcze bardziej brakuje 
drzewa, ale polożeuie ich jes t o tyle korzystniej­
sze, że zajmują miasto Piewuę. Wojska tureckie 
przynajmniej wtedy gdy nie są zatrudnione w 
fortyfikacjach, mogą znośne znaleźć schronienie, 
a drewniane domy Plewny dostarczają opalu i 
prawdopodobnie ua długo jeszcze wystarczą."

1 Izby sądowej.
W ied e ń , 28. listopada. W głodnej swojego 

czasn sprawie kradzieży rogu wielickiego odegrał się 
przedwczoraj przed najwyższym trybunałem jako 
sądem kasacyjnym smutny dla iuteresowanego e- 
pilog.

Rzecz miała się jak następuje :
W styczniu b. r. odbyła się w tej sprawie 

przed sądbm przysięgłych w Krakowie ostateczua 
rozprawa. Ławie przysięgłych przedłożono dwa py- 
tania obwinionego Karola Leo dotyczące, a mia­
nowicie:

pytanie pierwszo : Czy Karol Leo winien, że 
dla swojej korzyści, rzecz endzą ruchomą, a mia­
nowicie róg bawoli w srebro kuty z takąż podsta­
wą w wartości przeszło 300 zł., z posiadania brac­
twa górników w Wieliczce a względnie tamecznego 
zarządu kopalń bez ich zezwolenia usunął ?

pytanie drugie : Czy dopuszczając się tego czy­
nu, Karol Lei o byłjw  błędzie, że tenże róg jest 
własuoś-ią jego ojca Jnljusza Leo ?

Przysięgli potwierdzili pierwsze pytanie jeduo- 
głośuie, drugie zaś większością 7 głosów przeciw 
5, poczem trybunał mimo przeciwnego wuiosku pro 
kuratora uwoluił Karola Leo tak od oskarżenia o 
zbrodnię jakoteż o występek kradzieży, ponieważ 
wobec uznanego przez przysięgłych błędn obwinio­
nego czyn przedstawia się jako kradzież familijna, 
której wedłng §. 463 ustawy karnej jedynie na żą­
danie ojca rodziuy dochodzić wolno.

Przeciw temu wyrokowi założyła prokoratorja 
zażalenie nieważności, wytykając sprzeczność mię­
dzy wyrokiem a orzeczeniem przysięgłych, tudzież 
wadliwe zastosowanie ustawy.

Przy rozprawie kasacyjnej popierał jeneralny 
adwokat Simonowicz zażalenie nieważności tem, iż 
w odpowiedzi przysięgłych na pytanie lsze mieści 
się potwierdzenie wszystkich okoliczności potrzeb­
nych weilng ustawy do zbrodniczej kradzieży. O 
famihjucj kradzieży — mówił — nia może być mo­
wy, ponieważ według orzeczenia przysięgłych róg 
uie został zabrany z posiadania p. Juliusza Leo, 
lecz z posiadauia bractwa górników a względnie 
zarządu kopalu. Zresztą według §. 463 ustawy 
karnej kradzież między rodziną natenczas tylko nie 
nlega dochodzenia karnemn, jeźli rodzina zostaje 
we wspóluein doinowem pożyciu, która to okolicz­
ność pytaniem 2 giem nie jest objętą i której przy­
sięgli nie polwierdzili, YYTobec tego odpowiedź przy­
sięgłych na tojjpytauic nie może zaważyć na szali 
jest  ona ze stanowiska prawnego zgoła obojętną i 
uie znosi karygodnośei czynn. Żąda^przeto jenerał- 
na proknratorja zniesienia wyroku i zasądzenia ob­
winionego.

Obrońca oskarżonego, dr. Ludwik Wolski od­
powiada szczegółowo na te wywody. Według od­
czytanych przy rozprawie aktów, tudzież zeznania 
licznych świadków, znajdował się róg od długiego 
czasn w pomieszkaniu p. Jnliusza Leo, ojca oska­
rżonego i ztamtąd został zabrany. Zaszła więc w 
istocie kradzież familijna, której bez żądania ojca 
rędziny karać nie wolno. Posiadanie p, Juliusza Leo 
nie zostaje w sprzeczności z potwierdzeniem przez 
przysięgłych posiadaniem bractwa górniczego czy 
zarządu kopalń, da się owszem z odpowiedzią przy­
sięgłych na pytanie lsze pogodzić, ponieważ p. J u ­
liusz Leo jest przełożonym i zarządn i bractwa. 
Posiadanie bractwa czy zarządn było posiadaniem 
abstrakcyjuem, posiadaniem prawa cywilnego, pod­
czas gdy faktycznym dzierżycielem, a zatem posia­
daczem w myśl nstawy karnej był ojciec oskarżo­
nego. Wprawdzie róg uie był własnością ojca, ale 
wedłng orzeczenia przysięgłych syn zostawał w tej 
mierze w błędzie, który — • jak obrońca szczegó­
łowo wykaznje —  wyklucza karygodność tak co do 
zbrodni jak i co do występku kradzieży.

Pytanie 2gie zadane przysięgłym nie obejmnje 
wprawdzie wszystkich warunków familijnej kra­
dzieży, ale za tem nie idzie konieczność zniesienia 
wyrokn. Gydby jednak trybunał zniósł wyrok, na­
tenczas niech przynajntMej nie orzeka co do winy 
i kary oskarżonego, lecz w najgorszym razie za­
rządzi powtórną w pierwszej instancji rozprawę. 
Niepodobna przecież ignorować odpowiedzi przysię­
głych na pytanie 2 gie, i nważać j ej za niebyłą ; 
niepodobua aby oskarżony cierpiał za Inki w pyta- 
niacb, zwłaszcza źe obrońca jego przed sądem 
przysięgłych proponował zmianę tychże pytań do 
czego jednak sąd się nie przychylił. Nie można 
przypnścić, aby trybunał, jeźli nzna niedostatecz­
ność pytań, oparł przecież sweje orzeczenie na od­
powiedzi przysięgłych na te pytania i na tej pod­
stawie nznał Karola Leo winnym. W  najpomyśl­
niejszym przeto razie powinna przedewszystkiem 
pierwsza instancja orzec co do pytania, 
czy p. Julinsa Leo był faktyczuym dzierzycielem 
rogn i czy między nim a synem istniało wspólne 
pożycie domowe.

Po dłngiej naradzie ogłosił trybunał kasacyjny 
(przewodniczący baron Wittman) wyrok, mocą któ­
rego zniósł orzeczenie sądn krajowego w Krakowie, 
nznał Karola Leo winnym i skazał go na czterna­
stodniowe więzienie. Motywa tego wyrokn są na­
stępujące : Przysięgli potwiordzając pytauie lsze, 
potwierdzili tem satuem, źe róg będący w posiada­
niu bractwa czy zarządu salin, nie znajdował się 
w niczyjeiu iuuow posiadaniu, a zatem uie był 
także w posiadaniu p. Juliusza L eo . Wobec tego 
nie istnieje kradzież familijna ; pytanie 2 gie było



zupełnie zbyteczuein, a odpowiedź ua nie całkiem 
obojętną, zwłaszcza że nie ma w tem pytaniu 
wzmianki o wspólneui domowem pożyciu, które 
przecież jest warunkiem bezkarności kradzieży mię 
dzy rodziną. Sąd krakowski zastosował więc usta­
wę w sposób mylny, wyrok jego musi być zniesio- 
uym i oskarżony skazanym bez zarządzenia po­
wtórnej w lej instancji rozprawy, ponieważ wszyst 
kie warunki zbrodni są już skonstatowane odpo­
wiedzią przysięgłych na pytanie lsze daną.

(W  skutek tego wyroku sądu przysięgłych ba­
ron Rothschild będzie musiał zwrócić Wieliczce róg 
skradziony. P. r.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
V < *

Lwów dnia 3. grudnia.
Posiedzenie kom itetu ś c i ś l e j ­

s z e g o  odbędzie się dziś w poniedzia­
łek o godzinie tó, w kancelarii ręko­
dzielniczej w gmachu ratuszewym ; 
a zapowiedziane na dziś posiedzenie 
k o m i t e t u  o b s z e r n i e j s z e g o  od­
będzie się jutro we w t o r e k  o godz. 
7 w sali ratuszowej

  Na zaopatrzenie rannych i szpitalów turec­
kich złożyli w administracji Gazety Narodowej 
na zakupienie szarpi i potrzeb sanitarnych W W . P P . : 
Weisei i Holzer ze Sassowa 10 zł., z wieczorku 
odbytego 29 listopada 15 zł. 40 et., wygrana z 
wista w Rudkach 2 zł 8 6  et.; razem z dawniej- 
szemi 1630 zl. 8  et., 2 napoi , 5 dnk. i 1 rubel.

— Przypominamy, ie  dziś koncert znakomitego 
skrzypka p. Saureta, uważanego powszechnie jako 
króla skrzypków fiancuskich, i słynnej fortepia- 
nistki p. Tiuianoff, uczennicy la u s ig a  i Liszta.

kft8yni8  jjjigszcztiiiskiGiii odb^dziB się W6 

środę dnia 5. b. w. drugi odczyt. Pan Antoni Fi* 
lipowski profesor gimnazjalny, mówić będzie „O te ­
legrafie." P o c z ą t e k  o godzinie 7mej. Lista otwarta. 
Wstęp dla c z ło n k ó w  i ich rodzin po 10 ct. a 2 0  
ct. dla osób obcych wprowadzonych przez członków 
kasyna. Bilety będą wydawane we wtorek wieczór.

— W mieście naszein zawiązuje się „klub sza­
chistów." Wczoraj właśnie grono zwolenników tej 
gry szlachetnej wybrało pięcia członków komitetu 
mającego zająć się ułożeniem statutu i przeprowa 
dzeniem koniecznych przedwstępnych formalności.

—  Niedługo już pojawią się w handlu księ­
garskim nowe kompozycje karnawałowe naszego 
niezmordowanego Tymolskiego. Będzie to zbiorek 
osobny, który ze względu na przesadne warunki, 
jakie stawiają nasi pp. księgarze, wyjdzie nakła 
dem samego autora i mieścić będzie : „Szopki" ma 
zury, „Chałupeczka niska" kadryle, „Wstęga W i­
sły" cztery krakowiaki, „Bidu sobi kupy la" dum 
ki i kołomyjki, „Milionerka" polka francuska, „Czy 
mogę prosić" walce.

—  W  przechowaniu urzędu gminnego w Krzy- 
wczycaeh znajduje się para koni rasy chłopskiej, 
a to koń 1 2  letni z białą strzałką na czole i no 
sie, kasztanowatej maści, klacz gniada, 8 -letnia 
bez znaków, wózek prosty i 2  bundy popielate, 
mocno zużyte i podarte. Przedmioty te zostawił 
nieznajomy jakiś żydek dnia 26. września b. r. w 
karczmie Krzywczyckiej i już po nie nie powrócił.

Ponieważ podejrzenie zachodzi, źe przedmioty 
te skradzione zostały, wzywa się nieznanych wła­
ścicieli. ażeby się niezwłocznie do c. k. sądu kra 
jowego w sprawach karnych we Lwowie zgłosili.

— Na budowę nowego domu dla dziecięcego 
szpitalika pod nazwą Św. Zofii we Lwowie złożyli 
P. T. p&nie i panowie: (Ciąg dalszy.)

Najjaśniejsza Pani, cesarzowa Elżbieta 200 zł., 
hr. Neippergowa 150 zł., Jadwiga z Zamojskich hr. 
Wodzicka 100 zł., Helena hr. Mierowa 50 zł., 
Apolonia Breuerowa 50 zł., Jerzy ks. Czartoryski 
50 zł., Włodzimierz hr. Russocki 50 z(., Sewery- 
ua ks. Sapieżyna 20 zł., Felicja hr. Comello 10 zł., 
Zofia hr. Dzicduszycka 10 zł., Julia Bielska 10 zł., 
Walerja Bilińska 10 zł., Bolesława hr. Borkow 
ska 5 zł., Ignacy Mochnacki, prezes Rady pow. 
tar. 5 zł., Józef Pajączkowski 5 zł., ks. Jab ło ­
nowska 5 zł., Jadwiga Rozwadowska 5 zł., Jakób 
W iktor 5 zł., Konstanty Piliński 5 zł.

W warszawskich pismach znajdujemy na»tę 
pnjącą wiadomość : „Dowiadujemy się w tej chwili, 
że na wielkiem polowanin w tych dniach odbytem 
w Łańcucie, dobrach hr. Potockiego, namiestnika 
Galicji, postrzelono przypadkiem czterech ludzi. — 
Prezydent namiestnictwa pan Bartmański, zranił 
przez nieostrożność syna namisstnika. Postrzelono 
również trzech wieśniaków."

— T e a t r .  WTe środę, t. j. 5. b. m. będzie 
odegrauą po raz pierwszy komedja A. Fredry (ojca) 
pod tytułem „Godzien litości." W Krakowie kome­
dja ta  miała wielkie powodzenie jak świadczą re ­
cenzje Czasu. U nas przyczyni Bię do powodzenia 
j obsada ról, bo pierwszorzędne siły wezmą udział 
w jej wykonaniu, mianowicie panie Nowakowska, 
Terenkoczy, i panowie Ładnowski, Kwieciński i 
Zamojski.

We czwartek wznowioną będzie Aida. P. Koh­
ler wykona partję Amonastra. P r z y ‘tej sposobności 
popisywać się także będzie młoda kapela „Har­
monii."

— Ze Stanisławowa. Zarząd oddziału sta­
nisławowskiego Towarzystwa pedagogicznego sk ła ­
da nihiejszeui serdeczne podziękowanie wszystkim 
paniom i panom, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do nświetnienia uroczystości naro­

dowej w 22. rocznicę zgonu Adama Mickiewicza, 
jakoteż szanownej publiczności, która licznym n. 
działem przyczyniła się do pomuożeaia funduszu na 
pomnik Adama. Cały dochód z tego wieczorku wy­
nosi: 165 zł. 70 ct., wydatki 64 zł. 17 c t . ; czy­
sty dochód 101 zł. 53 ct.

— C z e r n io w c e  27. liltopada 1877. Rocznica 
śmierci wielkiego Mickiewicza w całym świecie pol­
skim z wielką obchodzona jest uroczystością.

Najobojętniejsi w dniu tym cieną się do 
wspólnego', grona, aby w wielkim uroczystym ob­
chodzie narodowym wziąć ndział i obecnością swą 
przyczynić się do uczczenia pamięci wieszcza, oby­
watela, patrjoty.

I  nasza czytelnia, jak każdego roku tak i w 
w tym zgomadziła członków swych, aby wspólnie 
przepędzić wieczór wilii śmierci Adamowej.

Szcznpłe i małe ścianki nbożuchnego towarzy­
stwa czytelni, wedle słów Pola rozszerzyć się 
musiały, aby pomieścić wszystkich, którzy cisnęli 
się do wspólnego rozpamiętywania życia i dzieł 
Mickiewicza. Bez różnicy stanów i godności, ma­
jątku i urzędu zasiadła obok siebie garstka ludzi, 
których serca jednakowo biją, jedną miłością dla
nieszczęśliwej matki.

OboK bladej twarzy profesora widzieliśmy ogo­
rzałą twarz rzemieślnika —  obok eleganckiego tu- 
inrka stała wytarta czamerka... — obok skromnej 
wstążeczki świeciły złote bransolety i kolce a na 
wszystkich czołach panował uroczysty wyraz — 
we wszystkich jaśniał blask szlachetny, a wszyst 
kie twarze skierowane były w jedną stronę... na 
ścianę gdzie ubrany w liści sosnowe wisiał wizeru­
nek nieśmiertelnego Adama

Około trzysta osób zebrało się razem.... trzy­
sta osób stało pierś przy piersi słysząc bicie 
serca sąsiada, a nikomu nie było ciasno nikomu 
nie było niewygodnie.... Każdy serdecznie się cie­
szył, ze zebrało nas się grono tanie szczere, takie 
serdeczne.

U wchodu witał damy i starców czcigodny 
nasz prezes p. Morgenbesser. W  milczeniu zajrno 
wali wszyscy wskazane miejsca.

O godzinie 7. rozpoczął wieczorek p. B. ode­
graniem marsza pogrzebowego na śmierć bohatera 
z sonaty Beethowena.

Musimy przyznać, że wybór by 1 znakomity 
wątpię czy znalazłoby się coś więcej odpowiedniego 
na ten dzień.

Potem nastąpił odczyt p. W, o życiu i d/.ie 
łach A. Mickiewicza.

Żałujemy bardzo, iż krótkość czasu nie do 
zwoliła szan. prelegentowi odczytać całej tej ob 
szernej i tak popnlarnie napisanej pracy, i zado 
wolić się musieliśmy ważniejszemi wyjątkami z ta 
ko w ej.

Po triu Beethovena odegranem przez pp. I)j 
N. i B. deklamował z prawdziwym zapałem p. J  
wiersz p. t. : „Dwu rannych" będący z powodu
wojny obecnej bardzo na czasie.

Deklamacja p. J. przejęta wszystkich słucha 
czów; widzieliśmy łzę prawdziwego wzruszenia w 
liiejednem o k u , a wszystkie serca głośniej 
uderzyły.

Następnie zachwycił wszystkich grą swą p. R 
który grał capricc.io Mendelsohna. Muzyka zyskuj 
w p. R. jednego z tych, dla których otworem stoi 
daleka droga do chwały.

Wielka zasługa powodzenia wieczorku należy 
się p. B., który nie żałował swych trudów tak w 
Urządzaniu wieczorku jakoteż odegraniu na nim 
trzech numerów, z których wykonanie I. część 
sonady appaslonata Beethowena najlepiej nam się 
podobało.

O grze p. Dnzinkiewicza na wiolenezeli wcale 
wspominać nie będziemy.

Pan D. jest  już rutynowanym artystą i mimo 
młodego wieku ma już ustaloną Hwą sławę; dlatego 
też z przyjemnością możemy zrobić obietnicę, że 
p. D. w przyszłym roku wybierze się do Lwowa dla 
daaia koncertu.

Z dumą patrzymy się na ten nowy talent, 
rozwijający się tak widocznie, i takim olbrzymim 
postępem z dniem każdym, który znowu o jedną 
gwiazdę powiększy szereg tych, co pracują dla 
chwały naszej ojczyzny.

Z radością powitaliśmy deklamację p. Z. wier­
sza Z Krasińskiego p. t. „Rzym" przy akompania­
mencie fortepianu.

Pan Z. izraelita, Polak — z takiera namaszcze­
niem, z takiem przejęciem się wygłosił wiersz Kra 
sińskiego, że do rzęsistych oklasków któremi go ze 
brani obsypali możemy dodać jeszcze jeden nasz 
serdeczny poklask i powtórzyć za deklamatorein 
'/. pełnej piersi z, najgłębszą wiarą: „nie zginęła!"

Dopokąd żyją tacy, eo umią czcić pamięć 
wieszczów narodowych, czcić ją  tak poważnie..., 
dopokąd żyją tacy, którzy w piesi noszą świętą 
miłość ziemi, która ich urodziła — „nie zginęła!"

Znakomita deklamacja p Z. w której z ka 
źdego słowa jego brzmiała miłość ojczyzny, jest 
niezbitym dowodem, że wszelkie usiłowania fałszy­
wych proruków, aby rozdwojenie rozbndzić między 
ludem jednej ziemi, a różnego wyznania — są da­
remne.... że szomer izraelici swoimi celami, środ­
kami i środeczkanii mającemi tylko własny interes 
na na okn mogą się tylko skompromitować.... gdyż 
wszystko co jest  ̂szlachetnem z piersi matki wys 
sało miłość dla nieszczęśliwej ziemi..,, i nieszczęśli­
wego narodu — i dlatego, że kraj ten je s t  nie­
szczęśliwym, nie stają w szeregn jego wrogów, ale 
odważnie w poczet synów jego się zaciągają.

Mówiono nam, Że Towarzystwo czytelni pol­
skiej zachęcone powodzeniem tego wieczora czę­
ściej (jak to jest w jego programie) urządzać za­
mierza takie wieczorki.

Możemy z całego serca tylko przyklaanąć temu

zamiarowi. Jesteśmy pewni, ie  każdym razem, nie 
tylko w uroczystość narodową zbierze się grono 
łaknących słowa Bożego, grono tych, którzy źe 
tak  rzekę, przy ognisku rodziny polskiej na Buko­
winie usłyszeli i powiedzieliby chętnie, że i wśród 
ludzi inaczej czujących, są i pozostaną Polakami.

W młodzieży uniwersyteckiej, która tylu liczy 
Polaków — szczególnie w towarzystwie tejże mło­
dzieży „ugnisKo" znajdzie Czytelnia serdeczną po­
moc. Znamy wielu takich, którzy chętnie wsparliby 
Czytelnię swemi siłami — idzie tylko o inicjatywę. 
Nie tracimy więc nadziei, ie  wobec takiego powo­
dzenia, z jakiem wydział Czytelni urządził wieczo­
rek dla uczczenia pamięci Mickiewicza nie będzie 
wahał się dalszych na tem polu tyle pożądanych robić 
kroków, będzie to istotnie niepoślednią zasługą i 
nie wątpimy, że słowo to ciałem się stanie.

Brak miejsea nie dozwala mi donieść wam o 
innych sprawach naszej mieściny; należałoby się to 
nż dlatego uczynić, aby wynagrodzić wam trochę 

zbyt obszerny opis obchodu Mickiewiczowskiego, 
zbyt obszerny jak na to. iż uroczystość taką świę­
cą na każdej piędzi ziemi, gdzie tylko killka znaj- 
dnje się serc polskich.

Spodziewam się atoli, że wybaczycie mi to ga­
dulstwo ze względu na to, iż wieczorek taki był 
dla nas tak rzadką uroczystością i że wychodzimy 
z tej zasady, że należy pilnie słuchać tętna życia 
nietylko w sercu samem ale i w dalszych jego ar 
terjach.

Skromne są siły uasze — skromnie też wy­
stępujemy, ale niech nam wolno będzie mimo to 
przesłać wyrazy publicznego uznania tym, którzy 
nie ulękli się żadnej trudności, ale jedni z ofiarno­
ścią sił, drudzy pracy, inni co najważniejsza — 
zajmując się złożeniem całości — okazali, że przy 
chęciach możemy choć nas tak szcznpłe grono wy 
stąpić przecież tak, że niczego wstydzić się nic 
potrzebujemy — a całość wypadła kn wszystkich 
znpełnemn zadowoleuiu.

Telegramy innych pism,
P a r y *  1. grudnia. Według dziennika Sou 

trw ają ciągle zabiegi w celu sprowadzenia po­
rozumienia między marszałkiem a większością 
Izby. Pośrednikiem ma być Grevy. Jako  rę ­
kojmi żądają republikanie: przyjęcia wniesio­
nego przedłożenia o stauie oblężenia, i zmiany 
konstytucji w tem, żeby do rozwiązania Izby 
dwie trzecie głosów w senacie potrzeba było. 
To ostatnie żądanie natrafia na wielki opór.

P a r y ż  1. grudnia. W ostatniej rozmowie 
swojej z marszałkiem, rzekł Grevy, że się nie 
lęka zamacnu stanu, gdyż nie uważa m arszałka 
zdolnym do dopuszczenia się tej zbrodni; lecz 
te wieści znajdują wiarę, gdyż m arszałek porzu­
cił swoje stanowisko konstytucyjne. Mac-Mahon 
odparł, że ciągle pozostał w obrębie legalności. 
Na to odpowiedział G rev y : „Lecz naruszyłeś 
pan zwyczaj parlam entarny. Przed 16. maja 
byłeś powszeclinem poważaniem otoczony i dziś 
domagają się republikanie tylko zamianowania 
parlamentarnego gabinetu “ M arszalek odrzekł: 
„Jestem  mężem prawicy i nie mogę przejść do 
lewicy", na to G rev y : „Naśladuj pan przykład 
króla Leopolda i królowej W ik to rji" .— „Niemogę, 
jak  tylko ustąpić, jeśli mi inuego wyjścia nie- 
stanie."

Tymczasem nadały wpływy ultram ontańskie 
inny obrót, i polityka oporu wzięła górę. M ar­
szałek mniema, że senat przyzwoli na powtórne 
rozwiązanie Izby. (N . j r .  Presse.)

Paryż d. 1. grudnia. Sułtan podpisał dy­
misję Mahmuda baszy. Soir p isz e : Układy pro­
wadzą się między umocowanymi przyjaciółmi 
m arszałka a Dafaureni. Jak o  podstawę przyjmu­
ją  ministerjum lewicy i lewego centium /, wol­
nością poczynienia zmian w personalu ad mi ni 
stracyjnym, lecz bez kongresu lub innych żądań 
( N. fr . Presse.)

L o n d y n  d. 1. grudnia. Z Konstantynopola 
dowiaduje się Daily Telegrach, że rada mini­
strów pod przewodnictwem sułtaua uchwaliła 
dalsze prowadzenie wojny na zabój. Porta za­
wrze pokój tylko pod warunkiem utrzym ania ca­
łości i niepodległości Turcji (N . fr .  Presse.)

D u b r o w n ik  d 1. gruduia. Z Saloniki do­
noszą, że gubernatorowi Tcssalii polecono, aby 
8.000 ghegasów (nieregularnych) przysłał do Salo 
niki, zkąd koleją odesłani będą ua serbską 
granicę. Z Konstantynopola przysłano już do 
P ristiny  sztandary i amunicję, które rozdane 
będą pospolitemu ruszeniu W gubernatorstwie 
Kossowo. (PYemdenblatt.)

K o n s ta n ty n o p o l d. 30. listopada. Chri- 
sticz, zastępca Serbii w Konstantynopolu, w o- 
statniej swej rozmowie z Serwerem baszą, m ini­
strem spraw zagranicznych, skarżył się ua kon­
centrowanie nieregularnych wojsk na granicy Ser­
bii. Serwer basza odpowiedział, że Serbia niema 
żadnego prawa do takich skarg, i dlatego też 
nie można uwzględnić, zastępca Serbii zaś nie 
potrzebuje się silić na przyrzeczenia, i iuoże so­
bie „z Panem Bogiem" odjechać. Rozmowę temi 
słowy zakończył basza: „Serbia gotuje wprost
wyprawę dla rabunku, i my też równą bronią 
walczyć będziemy. Z Serbią uie będziemy żadnej 
prowadzić wojny, ale wyszlemy tam 100.000 mu­
zułmanów, którzy z całą bezwzględnością postę­
pować tam  będą".

Christie.* m i wkrótce na Tryest odjechać do 
Belgradu. {Tgbit.)

Dubrowuik d. 1. grudnia. W łoski jene- 
ralny konsul w Skodarze otrzymał urzędowe za-

wiadomicnic o zamierzeniem przybyciu dwóch' 
włoskich pancernych fregat do A ntivari; przy­
bycia tych statków  spodziewają się co chwila. 
{Ty bit.)

C J e t iy u ia  d. 1. grudnia. Mały garnizon 
Ozarnogórców ma temi dniami opuścić Sutorynę. 
Zapewniają, że tak  wiedeński jako też i włoski 
gabiuct kazał księciu czarnogórskiemu oświad­
czyć wyraźnie, że nie pozwolą Czarnogórze na 
posiadanie portu na Adrjatyku. Prawdopodobnem 
jest, że książę czarnogórski wstrzyma swe wo­
jenne operacje nad brzegiem morza. (Tagblatt.)

D u b r o w n i k  d. 1. grudnia. Według donie­
sień ze Skodaru, droga z tego m iasta do Anti- 
vari jest zawsze jeszcze wolną, i z portu Auti- 
vari przybyły różne towary do Skodaru.

Dwie włoskie pancerne fregaty, będące już 
wr drodze do Antivari, przybędą tam dla obrony 
włoskich poddanych. (Fremdenblatt.)

S y r a  d. 1. gruduia. Donoszą z K onstanty­
nopola, że ustąpienie Mahmuda Dam ata jes t tyl- 
to pozornem, gdyż zawsze jeszcze wywiera on 
dawny swój wpływ. W Konstantynopolu coraz 
więcej jes t chroniących się tam Bułgarów. Rząd 
bardzo się ich oba w i a, i myśli nad przeniesie­
niem ich do Azji. Bułgarzy ci są przeważnie ma­
jętni, i nic o tem słyszeć nie chcą; oni to naj­
bardziej agitują za pi o wadzeniem wojny aż do 
ostateczności. (Fremdenblati.)

K o n s t a n t y n o p o l  dnia 1. grudnia. Suł 
tan dał amnestję dla wszystkich Bułgarów, któ 
rzą są w więzieniach (Presse).

L c U y u i a  dnia 1. grudnia. Dnia 29. z. m. 
przybył jeszcze trzeci turecki parowiec pod fort 
Wołowiec przed Antiwarskim portem, i bombar­
dował ów fort, ale oddalił się dawszy ze sto 
strzałów, z których ani jeden nie trafił. Czarno- 
górcy ciągle odpowiadali na strzały; ciągle 
bombardują cytadelę w A ntivari i to z ciężkich 
na Turkach zdobytych dział.

W czoraj przysłano tu 250 do niewoli wzię­
tych nizamów. (Presse).

K o n s t a n t y n o p o l  dnia 1 grudnia Tu- 
lecki wojenny parowiec „Sułtanieh" udał się z 
dwoma transportowemi parowcami do Tunisu 
gdzie zabierze 3600 ludzi wojska posiłkowego 
tunetańskiego i 6 arm at, i do Konstantynopola 
przywiezie. (Presse).

B e l g r a d  dnia 1, grudnia. Dawniejszy dy 
plomatyczny ajent w Petersburgu, Proticz od­
jeżdża dzisiaj wieczór w szczególnej misji dc 
głównej kw atery w Bogocie. W szystkie brygady 
milicji już odmaszerowały. Proklam acja księcia 
ułożoną zostanie ua radzie ministrów, ale ogło 
szoną będzie dopiero w dzień wyjazdu księcia do 

lówncj kwatery. (Tagblatt).
B u k a r e s z t  dnia 1. grudnia. W czorajsza 

pogłoska, że Mehemet Ali pod Praw ezą pobi 
moskiewskie gwardje i zmusił je do opuszczenia 
tej pozycji, zamienia się dzisiaj w pewność, bo 
przez wojskowych potwierdzoną została Jeden 
batalion strzelców gwardji miał wyginąć do no 
gi. (Tagblatt).

D u b r o w u i k  d. 1. grudnia. Słychać, że 
dwa wojenne okręty austrjackie krążyć będą 
albańskich brzegów, aby i zuwać nad interesa 
mi austrjackich poddanych. [Tagbt.)

P e t e r s b u r g  d. 1. grudnia. Zabroniono 
dziennikom rozbierać warunki pokoju, gdyż taka 
za wczesna dyskusja może być szkodliwą dla in 
teresów państwa. Bióro prasowe twierdzi, i: 
pewnem jest tylko to, że car pragnie dwojga 
rzeczy: „Po pierwsze szybkiego, po drugie za 
szczytnego pokoju." (Tgblatt.)

R z y m  d. 30. listopada. P orta  zawiadomi 
ła  mocarstwa, że między Spizzą a Dulcigno za 
prowadza blokadę. (Dt Z  tg.)

f t  i e d r f i  d. 2. grudnia. Z najlepszego źró 
dla donoszą, iż obydwa rządy wniosą w parła 
mentach projekt ustawy, według której n a j e  
den rok pozostałoby status quo tak  w sprawie re 
stytucyjnej, jako też i w sprawie stosunku po 
krycia wspólnych wydatków. ( Deut. Ztg.)

Petersburg dnia 2. gruduia. (Urzęd.) 
Z Bogotu dnia 1. gruduia donoszą: Po za- 
ęciu pozycji Prawez opuścili Turcy Nowa- 

czin, Skriwan, Orhanie i odeszli do prze­
smyku Wraczeszu. Z Etropola odeszli T ur­
cy ku przesmykowi Szandornik pod Arab- 
lana. Przestrzeń między rzekami Iskrem a 
Ogostem opróżnili Turcy. Nasze oddziały 

bsadziły Belobrod, Lewaczowo nad rzeką 
Ogost; wysłano ruchome kolumny ku Ber- 
lowaczowi i Beigradczykowi.

Dnia 28, 29 i 30 listopada w korpu­
sie następcy tronu staczano małoważne 
utarczki.

Konstantynopol dnia 1. grudnia Z 
Sofii donoszą, że od czterech dni odpierane 
są ataki moskiewskie na pozycje Mehemeta 
Alego.

W iedeń 1. grudnia. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Ronty austr. w baukn. 6 prc.

„ w srebr. fi „ 
1889 całe logy ^  )

g  3 1889 l/5 losu „ „ . . 
S 0  1854 po 250 J r .  w. a. 4 pr 
•g <S 1860 „ 500 „ „ 6 „ '
* ■ 2  1860 „ 1 0 0  „

, l86(t „ 100 „ „ • ■ 
Konta złota, 4 prct.
Listy Ł«st. dom. po 120'/.!. 5 „

Obligacje iademnizac. 
(100 zł.)

Galieyjakie
B ukow ińsk ie ...........................

Bmo publiczne pożyczki.
Węgierakio poż. kol. po 120 zł.

® procentowe . . . .  
W ęgierska poż. po 100 J r .  . 
Turecka pożyczka kol. po 4 fr.
WęK?,r8£a 1-811 ta złota 6 pr. po luu złr. w. a.....................

Akcje bankowe.
Anglo-austrj. po 200 zł. 120 . 
Bodencred. Act. Ges. 200 ałr 
Zakład kredytowy dla handiu 

przemysłu . . . . .  
Zakład kred. węgiel. 200 złr. 
iow arz. eskont. niższo-austr.

po 600 złr...........................
Fraiico-austrjackie po 100 złr. 
b i auoo • węgierskie po 200 'złr. 
Galicyjski bank hip po 900 7p\

płacę ] iąda. 
złr. w. a.

63 55 
66 70 

302 — 
802 
109 — 
11250 
122 25 
135 60 
74 60 

188 60

8 0 -  
82 25

63 75 
66 85 

303 
803 
109 50 
1 1 3 -  
122 75 
136 50 
74 80 

139

86 25 
82 75

98 50 
80 — 
14 50

98 75 
80 50 
14 76

9 2 - 92 25

92 — 92 50

209 - 
192 75

209 75 
193 25

730 _ —J
! 

S
1 

1

— — ------

Galio, bank dla handlu i przem.
po 200 złr.............................

Galicyjski Z akład  kred. ziem.
po 200 złr.............................

Banku naród, anstr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . . . 
Yereinshank po 100 złr. 
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Baukverein po 100 

złr. w. a................................

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr. . . • 
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. . 
D niestrzańskiej „ „
Elżbiety ” J k . ,
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k ...............................
b ranciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Eolai gal. Karola Ludw. po 200 

złr. m. k.
Lwow. Czer. Jasska po 200 zł. 
Morawsko - Szlęzka (centralo.)

po 200 złr............................
Austr. półn. zacli. po 200 zł. sr

„ lit. B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Gosellschaft

200  złr. w. a ........................
Stidbahn po 200 złr. srebr. 
Tramway wied. po 200 złr. .
W ęgiersko-galicyjska (fcupk.)

po 200 złr. . i . 
W ęgier, północn. wschodu, po

260 złr, srebr.......................
Węgier, wsch. (Ostb.) p o i 00 zł. 
Węgier, zachodu. (Westb.) po 

300 J r .  w .a .........................

p łacą i żąda. 
złr. w. i.

807-
62

96 75 

68 50

111 75

160 -

lino—
1 2 8 -

244 75 
120 —

106 50 

1 1 5 -

260 —  

76 60
98 50

94 50 

109

109 -

809 — 
62 25

97 25

69 50

11225 

160 50

1945 
128 60

245 25 
121 —

1 0 7 -  

116 50

26 J 50
77 —
99 50

95 50 

109 5 'i

109 50

Akcje przemysłowe.
Budów. To w. austr. po 200 słr. 

„ „ wied. po 100 złr.
„ tanich, pom. po 100 złr.

L i s t y  z a s t a  w ne
iza 100 zł.)

Bodencred. allg. oster. 5 pr. sr.
n  i n\ sPlńc. w 33 lat 5 pr. wa. 
Gal. Iow . kred. ziem. 4 pr. w. a.

, n n 5 pr. w. a. 
1 owarz. kred. m iejskie 6 piet. 
Galie, bank hipot. 6 pret. w. a.

„ Zakł. kr. włość. 6 pr 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr.

» n » w. a. . i '

Obligacje pierw szeństw a 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 5 nret
loo złr..................................

Alfoldzkie po 200 złr. 5 prct
sr.ebr. w .a ...........................

Czeska z 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 
E lżbiety po 5 pr. sr. w. a. .

„ em. 1862 5 prct. . .
„ em. 1870 fi 
„ em. 1872 5 ” .

Ferdynanda pół. 5 prct. m. k. 
n » S „ w. a.
n » J  » srebr.

Gal. K. L. 300 złr. 5 pr. sr. w. a.
„ II. em. 5 prct. . .
„ 111. em. 1871 300 .
„ lV .cm .»300« ł.6p r.

Lwow. Czerń. Jaw. 1. em. 1966 
300 złr. 5 prct srebr. w. a.

płacą j żąda. 
złr. w. a

104 50 105 -
89 50 90 —
77 — ------------

84 50 84 75
31 75 82 25
88 75 89 25
94 50 95 50

98 50 99 —

68 26 69 75

67 50 6S 50
----- -- ----
91 60 92 50
91 50 92 50
SO — 81 -
84 50 85 50
99 50 1 0 0 -
9 8 - -- --

106 — 106 25
100 50 101 _
99 50 9975
97 97 25

7660 7690

Lwow. Czem. Jass. II. em. 1867 
300 złr. 5 prct. srebr. w. a. 

Lwow. Czerń. Jas. III. om. 1868 
300 złr. 5 pr. srebr. w. a. • 

Lwow. Czer. Jass. IV. om. 1872 
300 złr. 5 prct. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 prct.
srebr. w. a...........................

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 6 
prct. srebr. w. a. . . • 

Rudolfa em. 1862 po 390 złr. 5 
pret. srebr. w. a. ■ ■ •

Siedmiogrodzkiej na 2000 złr.
5 p rc t.................................

P apiery  loteryjne 
(sztuka).

Z akład kredytowy dla handlu
i p rz e m y s łu ......................

Klary po 40 złr. m. k. . . .
Keglevich po 10 złr. m, k. . . 
K rakowska po 20 złr. . . . 
Palffy po 40 złr. m. k. . . . 
Rndolta po 10 złr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . , 
St. Genois po 40 zlr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) po

20 złr. w. a ...........................
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windischgriitz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 m ark........................
F rankfurt 100 inark . . . 
Uambnrg 1U0 rnark . . . .  
Londyn 100 flint, szterl. . .
Paryż 100 trauków . . . .

płacą | żąda. 
złr. w. a.

74 76

6730 

63 -  

76 — 

74 75 

74 — 

6440

164 25 
28 50
12 75 
14 75
2 7 -
13 25 
40 — 
8175

20 50 
22

57 95 
57 95 
67 95 

11880 
4745

76 20 

67 50

63 59 

76 50 

7 5 -  

74 50

64 70

164 75 
28 75 
13 25 
15 25 
27 50 
18 75 
40 50 
82 25

2150 
22 50

W  ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy :

Paryż dnia 3. grudnia. Zgromadzenie 
500 przemysłowców uchwaliło wystosować 

adres do Mac-Mahona z prośbą, aby uległ 
życzeniom narodu. Pięciu delegatów adres 
wręczy osobiście Mac-Mahouowi.

Odczytane pismo dyrektora wystawy, 
irantza, oświadcza, że cobądź się stanie, 
wystawa będzie dnia 1. maja 1878 roku 
otwartą.

Zgromadzenie 120 członków lewicy u- 
ckwaliło budżetu odmawiać bezwarunkowo 
ak długo, dokąd rząd nie wejdzie znowu 

na drogę parlamentarną.
W  Poitier wybrany konserwatywny, w 

Perpignan republikański senator.

Konstantynopol dnia 2. grudnia. Ocze­
kują ważnych zdarzeń wojskowych, ćw icze­
nie chrześcijańskich gwardzistów rozpoczyna 
się natychmiast Chrześciauie mogą zostać 
podoficerami.

Naczelnicy gmin chrześciańskich po 
naradzie udzielili Porcie powzięte postano­
wienie, iż chrześdanie wezmą udział w gw ar­
dji obywatelskiej ale jedynie d la  obrony 
zamieszkałych przez nich miejscowości. Były 
komendant Karsu przybył do Erzerum.

Wiedeń dnia 3. gruduia. W Izhie 
posłów minister finansów cofa przedłożenie 
co do propinacji w Galicji.

(Sejm uchwalił ustawę, k tóra już nie po­
trzebuje być traktow aną w Radzie państwa, i 
ztąd powód cofnięcia; p. r.)

lioser interpeluje rząd, czy ma już 
pewność, iż wystawa paryzka nie będzie od­
roczoną.

Teleow U. Nar. i ostat. wiadomość
Przemówienie lorda Derby do deputacji, wrę 

czającej mu memorjał o potrzebie czynnej inter 
weneji Anglii w wojnie moskiewsko-tureckiej 
jest przedmiotem rozbiorów w dziennikach an 
gielskich. I prawie wszystkie zgadzają się w 
tem, że ustęp o A ustrji jes t osią całego prze 
mówienia. Zdaniem ich D erby chciał dać depu 
tacji do zrozumienia, iż jak  długo A ustrja trzy 
mać się będzie trójcesarskiego przym ierza a  o 
pierać się zawarciu przymierza z Anglią, tak  
długo Anglia z neutralności wyjść nie może, wy 
jąwszy gdyby był zagrożony kanał Suezki lub 
Konstantynopol. Tylko bow>em tych dwóch punk 
tów Anglia sama zdoła bronić skutecznie.

Z drugiej strony inspirowane korespouden 
cje wiedeńskie w pismach zagranicznych bronią 
gabinetu wiedeńskiego, podnosząc, że Austro- 
Węgry nie mogą na pewne liczyć, iż Anglia 
czynnie wystąpi przeciw Moskwie, a Austro- 
W ęgry same nie mogą ryzykować wojny, k tóra 
baidzo wielkie rozmiary przybraćby mogła, bo 
gotowe się do niej wmięszać Niemcy. Wobec 
niepewnych z dnia na dzień stosunków Francji, i 
wobec niedecyzji a naw et pewnej nieszczerości 
Anglii, dowodzą, że najstosowniejsza jes t obecna 
polityka gabinetu w iedeńskiego! Anglia pchnąć 
chciałaby Austrję do wojny, a potem sam a przy­
patryw ać się neutralnie, podobnie jak  to czyni 
obecnie, pchnąwszy do wojny Turcję.

Nie bardzo jednak prawdopodobnem jest, 
ażeby tylko niedowierzanie w zachowanie się 
Anglii było powodem dla gabinetu wiedeńskiego 
do trzym ania się potrójnego przymierza. Dla 
A ustrji wydaje się przymierze z Anglią jako nie­
dostateczne, bo niedajace jej rękojmi powodze­
nia. Gdyby stosunki wewnętrzne Francji się 
ustaliły i mogło przyjść przymierze austro-an- 
gielsko-francuzkie do skutku, byłby widocznie 
gabinet wiedeński skłonniejszym do zaangażowa­
nia się.

Koło polskie uchwaliło w obradach nad au­
tonomiczną taryfą cłową, przy kwestji naftowej 
głosować za nienakładaniem zupełnem podatku 
od nafty a za uchwaleniem cła ochronnego po
3 złr. w złocie, co potrąciwszy tarę  wyniesie po
4 złr. 37 centów w. a. od 100 kilogramów. Rząd 
proponuje ażeby producenci płacili po 7 gulde­
nów w. a. od 100 kilo, a cło przywozowe wyno­
siło 8 złr. w złocie, co z potrąceniem ta ry  wy­
niesie po 11 złr. 37 cent. w. a. Podług wniosku 
koła polskiego więc właściwe cło ochronne było­
by tej samej wysokości, co podług wniosku rzą­
dowego a nafta bardzo mało by podrożała. Cen- 
traliści przeciwni są tak  opodatkowaniu nafty, 
jak  i podwyższeniu cła, które obecnie wynosi 1 
złr. 87 cent. w. a. od 100 kilo. Przystaliby je ­
dnak na m ierne opodatkowanie n a f ty , lecz żą-

58 15 dają aby cło ochronne nie wynosiło więcej niż 
dotąd. Ozy delegacja zyska głosy centralistów 

n | ?B dla swego pośredniego projektu, jest jeszcze 
4 7  6 0 1 wątpliwem.

W teatrze hr. Skarbka,
Po raz piąty 

W poniedziałek dnia 3. grndnia.

O ż e n i ć  s i ę  n i e  m o g ę
Komedja w 3 aktach Aleksandra hr. Fredry (ojca).

D« i e b l i z n y
Komedja w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry (ojca). 

We wtorek dnia 4. grndnia.

Lucja z Lammermooru
Wielka opera w 3 aktach, mnzyka Donizettego. 

Muzyka J .  Offenbacha.

Początek « godzinie 7wej wieczór.

3. grudnia.

złr. w. u. 
245 25 247 50 
119 50 121 50

  243 —
214 — 218 - -

84 — 
78 25 
84 — 
89 15 
93 60

84 75 
79 — 
84 75 
90 -  - 
95 —

L w ów , z Izby handlowej,
I. Akcje za sztukę 

(bez kupona bieżącego)
Kolej gul. Karola Ludwika . , .

, Lwow -Czerń. Jassy . ,
Bankn hip, gal. po 200 zlr.

„ kred. gal. po 200 zlr.
II. Listy zasi. za 100 zlr.

(bez kupoua bieżącego.)
Tow. kred. gal. 5 pr w. a.

,  „  * 4 pr. w. a. .

„ „ „ 5 pr. okres.
Banku hip. gal. 6 pr. . . . ,
Sal. zakł. kred. wlośc. 6 pr. . ,

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt, zakła­

du dla Galicji i Bukowiny 6°/0
Towarzystwa kred. miejs. 6°/0 w. a.

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie . , ,
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . ,
Loay miasta Krakowa . . . .

„ ,  Stanisławowa . . ,
V. Monety.

Dukat holenderski....................................  52
Dukat cesarsk i.......................
Napoleondor . . . . . .
Pódmperjal rosyjski . .
Kubel rosyjski srebrny , \
Kubel rosyjski papierowy .
100 Marek niemieckich .
^rdbro....................................... . 104 75 106 75
Kupony w srebrze............................  104 50 106 50

90 25 91 30

85 75 
89 — 
14 25 
20 -

5 57 
9 49 
9 62 
1 77 
1 21 

58 40

86 60 
90 50 
15 50 
•22 —

5 62 
5 67 
9 58 
9 82 
1 87 
1 23 

69 40

W iedeń  d. 3. grudnia, 
godzina 10. minut 47. przed poJudtdew.

Akcje kred. 210.— . Aaglo-acstr. 93 75
Kolei Kar. Lud. 246.30. Kolej połnd, — ___
Unionsbank — .— . Napoleender 9.53 V,

Usposobienie silne.
B e r l in  d. 1. grudnia. Russ. Bankn. 20.7— . Cre­
dit. Act. 357.50. Lombarden 131.— . Galizier 104 40 
Staatsbahn —.— . RumUnier 14 50 Oesterr.-Fank- 

>.oten 170 45. Usposobienie silne.

k a s a  g a l i c .  T o w ,

69 .
4°/o

kredytowego.
Kupnie. Syrze>(taj»

L isty zastaw ne po . 84 25 84 75
„ „ po . 78 25 79 -

Lwów d. 3. grudnia 1877.

Dla miejscowych pieuuinera* 
torów dołącza się cennik kowarów 
konennych 1 handlu O. K. Ho 
wieki eg o.



p
om araikzkl ^

„Mandarynki ‘
wrAnie oti zyiiJ:il i poleca 

H a u d e l

St. M arkiew icza
r' w Rynku, 1 1 .

miudt s ł a w n y '  p a r y * k i :
L I T O N “ w tirh wypadkach, jiły

sad**n in n y  n i r  s k u tk u je  ś ro d ek .  
Mir. 40 i tfd r * .  — H >  Ln  n u i r  w  ap t e c e  I*. .Hi 
k» i H N r h n -  5*tryju u- ap tece  L .  D r ą g o w i  ki eg  o.
37-6 8 -1 1

O s o b i ś c i e  z a k u p i o n e
iy F a  ryżu  L ipsku ,  P ra d z e  i N o r y m ­
berg i i ,  w W ied n ia  i w yrąb )  k ra jow e.

Towar zabawkowy
poleca największy z taniości znane

Tl A© AZ-YA

róg  ulicy Hal teki ej l. 6. 
na nadchodzący dzień

ś w .  M i k o ł a j u  i  G w i a z d k i * !
po bardzo nizkieh ct-nach jak o  to: 

ŁiiEW i pysznie ubierane z włosami 
i bez oraz nienhó raue s/.nika po 
■> ’. 60, fcO, 90ct., !, 1.50. 2 do 15 zl. 

Ł a i i t i wołające mama i ta ta  z wło­
sami po 2 do 3 zł.

Z a b a w k i p om i s l a  F r o e b la
pouczające dla dziatek k-.żdego 
wieku, jako to: kubiki alfabetowc, 
i geograficzne, mozaiki z kw ia­
tów i obrazów, budownictwa i 
wisie innych r/oczy , ' sztuka o l 
n/ ct i * 5 ?1. 

t i r y  t o w a r z y s k i e  tegoroczne 
iu,j nowszo S7.t. od : 0 ct. do 6 zł. 

Z w i e r z ą t k a  obciągane futerkiem 
krzycząc,, zw ykłe na kółkach od 
M> ct. do -ł

Z n i e n ą t k i i  do n a k r ę c a n ia
sainobn.-gajace jako  to :  m)’szki, 
kotki, pieski otl : 0 ct. do 8 złr. 

F i g u r k i  d o  H tr.o p ek  pudełko od
do 6 7,i.

W i t d k i  w y b ó r  d r o b i a z g ó w  
<*<> u b r a n i a  U o i e g o  u r z e -
w k a ,  jako to - lichtarzy ki. lam- 
jdiitiiki, kulki i inne drobiazgi 
s t. po ” , 4. 5, 6, 8 , 10 do 5> et. 

Mając oord-.o wielki zapas za 
b n w k  ffiidno tni wyłliTzczw I a- 
żdy a rty k u ł, na żądanie mogę słu ­
żyć i układnym ceuuikiem, który o d ­
syłam frankoi 40 3 1—6

Łaskawe zlecenia z prowincji 
załatwiam jak  najsumienniej.

. A

/  \

K u tn  ie n ie u
d w u p u t ł r o w a

we Lwowie, przy uli.T Bański-j. jest 
oln j reki do » p / . o d a i l i n .  Zgłoszenia | 

pr-zi jmuje M ic k u  M o raw ieck i, c. k. no- 
t i r j  isz w e Lwowie. r,

K AŁ0SZE
n a j le p sz e  g a t u n k i  w najw ioks / .cm  wy 

b o rze  poletek

Karol Krurliiłl
it:e L w o w ie ,  B a n e k  3 5 . 1

K a l o s z e  m ę z k i e  wysokie /. cho­
lewami pra i-d/.iwe moskiew ski:, pa- 
l-a 5 zł. W) soki zwyczajne najlepszy 
gatunek 4 złr.. pół wysokie zł. 3 50, 
p ł) tkie f la n la  podszyte para zł. 2 . 
3. pł) tkie lekkie płótnem podszyte 
zł-. 2.6(>.

K a l o s z e  d a m s k i e  wysokie, z fu­
trem obłożone, lilcem podszyte zł. 5, 
wysokie najlepsze 3 z ł. p ł) tk ie  do 
wysokich obcasów a la Pompadour 
zlr 2 5 f  6.75, do obcasów flanelą 
podszyte zł. 2 i 2 /0 ,  bez obcasow 
z flanelą zł. 1 7t>, podszyte płótnem 
złr. 1.40.

K a l o s z e  d s i c c i n n e  p ły tk ie złr. 
1 i 1.20 , wysokie zł. 1.80 i 2.60. 

t t * T  Klecenia zamiejscowe za po- 
braniem , ni( odpowiadająco kalosze 
wymieniam. 4014 8 0

K arol G ruchol.

0f X -  -Ok>OOłOłO<X 3łOłOtOKX>GK3tOtC>OłC?i
SS-- B I  L I O l i  - e «

z fabryki ga licy jsk iej, o którym na W ystawie Wied. w roku 1873 tak 
zaszczytnie wspomniano, wyrabia

A n ton i S ó lk o w sk i w Krysowicach
p o c z t a  M o ś c i s k a .

Ma on zaszczyt uwiadomić wszystkich kupców i PT. Publiczność, żc 
dla większej dogodności odbiorców urządził g t i w n y  s k ł a d  s w e g o  
K n l i ó n u  p r i y  u l i c y  S y k s t u s k i e j  N r .  8. pod firmą : Q

35. Koczerkiewicz we Lwowie.
Zamówienia z prowincji uskutecznia ta  firma jak  najrychlej (ranko 

lub za zaliczką. ’ 4< 7 1 1

TYLKO za 3 zł. 30 ct.
ctrzym ule się 17 kompletnych rom an­
sów’ 0 . F. BEKGEKA i ‘ TEODORA 
SO H E IB E  , 7.brosz;nowJ.ne w 23 to 
w ad i, kiiT.ly tóin przeszło 1 0 0  stronnic 
olij. t-Sci. Zamówię1"  •» pod adresem  : 

S S ń e l i e r "  do- A nuoiu-on-Espcditio' 
lic tte r & t o .  we W iedniu, R iem ergasse, 
W ysyłka za zaliczeniem lub uadesla 
n.eni g -tów ki. 0 p; h  wanie bezpłatne.

3566 2—3

r\ o  P o d o lu ,
Majątek prześliczny, blisko kolei, obejmu 
jący prz'szło 700 morgów najlepszej gleby 
pszeum-j, jest u mnie do sprzedania. Cena 
Hc.itOO zlr.; gotówki do' tego interesu po­
trzeba, .ć< 0 7łr. 1070 1—1
B i u r o  w y w i a d o w c z e  i o g ł o s z e ń  
J .  P o l i ń s k i e g o  w e  l i w o w i e ,  prxy 

ulicy haroła Lildwika! pod liczbą 7.

Spółka stolarzy Swlfsftidi
we Lweiwie, p r z y  p la c u  J l e r n a d g ń s k im  I. Jf>-

poleca swój

w łasnym i. •/ u i { « n c l u x ( ! g o  i . » a i e r j a l i j  i podłniz n a jn o w s/w -h  i 
n a j  g u  - t u  w n i e j  s / . y c h  w zorów  w ykona nen ii w y ro b a m i obficie

z a o p a trz o n y

S K Ł A D  H S ł t Ł I ,
ra z  wi, lki v

luster, matfcrji na ineole. <iywuiiów, suktia >iu po­
d łog i,  kartiis/ów i kutasów do ukien, jakotpz 

m ebli si^tych i m ebli żelaznych
po cenach sta łych  i n iskich .

P rz y jn iu ic  ta k ż e  zamówienia na w sze lk ie  do zaw odu jeg o  
na leżące  ro b o ty  i u sk u te c z n ia  ta k o w e  j od z a rę c z e n ie m  t-piesznego 
i d o k ła d u e g o  w y k o n a n ia . 87)1 u; - ?

Towarzystwo składu towarów
w Mannheim.

Pulecamy nasze wielkie i dobrze urządzone lokale na składy na 'centralnym 
dwofcU towarów, tu, na skład m ąki, zboża, innych płodów krajowych itp. pod 
korzystnymi warunkami. Badeński bank udziela na tow ary u nas złożono zaliczki 
według stopy lombardowej Mi.M 8 —6

b f l t ą d  n i e  p r z e  r y i s z o n y .

W .
k. wyłącznie uprzyw.

M A  A G  E R A
prawdziwy, czyszczony

T r a n  z  w ą t r o b y
preparowauy przez WiLHEŁJ/IAMAGER we Wisdniu.
Przez pierwszo zuakomitdfti medyczne rozbierany i jak-> ł a ­

tw y  do s t r a w ie n ia  także dzieciom szizególnb' zalecony i ordy­
nowany, jako najczystszy, najlepszy i r \  najnaturalniejszy uznany 
środek*| (irzeciw słabościom  p iw s i i p łu c , s z k ro fu lo m , ostu - 
dom  czyra+iom , w y rzu to i i n ask ó rn y m , s ła b o śc io m  gruczu.- 
łow yni, o s łab ien io m  itp. F l a s z k a  po 1 zł. w moim składzie 
labrycznym : W leń , I le u m a r k t  N r. 8 +łj lub w najznaczniejszych 
aptekach i handlach korz-nnyck w monarchii. 34 'M 2 3

W( L w o w i e  u J. Beisera, Z. Iluckera apt., St. Markiewi­
cza, W. Marszalkiewicz i, K. Klimowicza, K. Bałłabam,, K. Krzy­
żanowskiego a p t ,  F. 7 owarnickiego kup. Bochnia-, t .  Reiss apt.
Borszczóic. P in ia s  Amreich, Wolf Smotricz, kupcy. Brody:  Ed.
l iszka, K B. W itoslawski apt B r z e z a n y : \v. Kordecki apt., .1 
Margulie.i. B. Fadeiibeclit, kupcy. B u  z a c z : Korćel & Jeżewski. 

Leib Neuiuann, Dware Neuniann kup-y. Budzunóic:  D. Jasiński 
apt. Czortków: L. Nos wdowa apt. Markus Brennholz, kupiec. D rohobycz: L. Do- 
brzyniecki, II. Blumenfeld apt. II .rod enka  : M. Aks“iitovvicz, J. Neuburg apt., S. 
B. Off-nbei-ger, kupcy. Jaroiław:  J. Kolnu apt. Jaworów:  I.. Lachowicz apt. Ja- 
złowiec:  p . L. Goldapper kup. Jeziorzany : .-kin- Jlenasze W*Pinb rg kup Kałusz: 
Eisig Bienenfcld. łC.wa L ittm aiil kup. Kołom yja:  lóawid Kramer, M. Bolchowir 
J. S. Friedmaiin, Hersch Cbayes. Sam. Ilerinann, St. Beic-znicki, kup. Kopyczyń  
ce .1. Markiewicz kup. Kottsóto: Markus Kamil. E. 1 itm an, U. Engel sen., kup 
Krakótu: J , Trauezyński, W. Redyk. F. Gralewski K. Wiszniewski apt., Jan Ja- 
niga. St. Feintucb kup. Podgórze:  J. Skalski apt. K ra kow lec ; Edm. Kiernik ant 
K u t ly :  A Ker S.kler, Leib K ablnnnn, A. łl Weis»r, M. Regeiibogen kup. L-.to- 
wiska:  Miises Majer ScłnnerlefĘ M ikuTtuce : St. Miedlicki apt. Mościska-, S Ki 
sei.berg kupiec. Nadworna:  Taube Oriff-l kup. N owy Sącz:  S. Liclitman kup.
Oświęcim: J . Grzesicki apt Przem yśl:  M Kozłowski, Sam. B ar.u, M Krug. S.
Syrop! A. Rabinowiez kup- Przemyślany:  E Baranowski apt. Radowce : C. Altli, 
J. Rossignan, Decanc apt. Radymno : M. Smycliowski ap t R o s to k i : K. ScheiyS 
boru Kup. Roz trądów : Siissel Kartagcn.-r. Leizer Stor b kup. Iłzeszów,  A. Kar­
piński apt., J. Sehaitter i Sp.. L. Siegel, Naftali Waiig kup. Sambor: T. Gail- 
bofer apt., Ant. Kromer, B. Żuławski kup SanoK: M. Geleruter kup. S ka ła :  J. 
Weidberg, L. E. Weidbcrg kup. Śniazyn:  Ed. BołuA kup. Sokal-, W. Semetkow- 
ski kup. Stanisławów:  F. Steeber. A. Beill ap t., Kalman Jonas, Ghaiin Halpern, 
Noachim Halpern, Efr. W agelstein kup Snczaw a:  J. Jaclmr a p t,  Beri Terker 
kup. Tarnopol:  F. Jamrógiewicz apt Tarnów :  L. Chodacki a p t ,  H. W ittm ąier, 
W. Muldner i S u , F Leszciyinki, Obiel Wolf. Chawo Wolf kup. Trembowla: 
St. Lipnicki apt. Wieliczka  ; F. Bruno M iuzyński ap t W tsuicz:  J Kubickiego 
wd*wa, H. Markiewicz apt.. Tzyd. Kanner kup Zaleszczyk•: H. Sternlieb, H. Sa­
nocki kup Założę.e: M. S. Moszezysker kup. Zbaraż:  Siudel-Segal kap. Zł-.czów: 
Jos. Gold kup. Żi-rawno  ; I,. Pcstępski apt.

czasopisma ludowego, wychodzącego we Lwowie rok IX, 4071 ł -.3

n a  r o b  p a ń s k i  I N 7 S ,

właśnie opuścił pras,; i mieści w sobie oprócz kalendarza świąte.cznogo i t. p. nastę­
pujące rzeczy: Wstęp. Przemowa Piusa IX Icek, areudarz X V 'L lJw eku, drobnostka
hisioYyezua p. B. Kalickiego. Spór o łąkę, powiastka p. Józefa J. 0  ubezplfli.zbniacb 
na -życie. S tatu t miasta Lanckorony z r. IW Ki. Rosmona o kwestjaeh socjalnych 
Dzwon cłiodzacy (z Goetliegoł p. H. Zatheya. O Moskalacli (anegdoty). 0  loterji 
iiczeowc-j przez A Fpg a. G wieka zwierząt, p. Józefa z Bochni. Lwowskie wilkirze 
nt ]>p radnych z r. 14 5 i IiiOa Ustawy ]a-zeciw pijaństwu i lichwie. Anegdoty 
Kluby lotniyńskie. Rzeczpospolita łinblńska. Genealogia domów panujących. Papież 
i kardynałowie. Biskupi polscy. Rozkład jazdy szybkowozów poczt. W ażnieillu prze­
pisy pocztowe. Telegraf. Rozkta '■ jazdy kolejowej w Galicji. Ważniejsze przepisy, ty ­
czące „ic kolei żelaznej. Uundreise bilet.-. Nowe miary i wagi. Najnowsza taryfa dla 
fiakrów i dorożek,jednokonnych we ł.wowi-. T:ib»la pt-mpłowa. Ogłoszenia. C e n a  
3 5  c t . .  z pzesyiką 4 0  c t .  1 2  e { rK e m |» J » r z y  3  a k .  5 0  c te  rb-iz przesyłki)

0000000000060oooooooooo
Telefony

poleca Z a k l a a  b u d o w y  t e l e g r a f ó w  
X .je i t u e r  & S t i > c k e l ,

w e W I E D N I U ,

(tunów eń za. zaiic/.o iiem
I .  W allf ischgus .se  1 1 . 

u p r a ^ z i  s ię  d o ł ą c z y ć

3' 85 3—C 

zadatek.

tOOOOOCOOOOOO OOOOOOOOOOOO
Międzynarodowy targ na maszyny.

Wrocławskie Towarzystwo gospodurskie urządza, op iertąc się na korzystuem 
doświadczeniu, uabytem przez ! ’> iat, t.ikże i w roku 1378, a to :

d n i a  5 ,  6  i  7 .  c z e r w c a
w  W r o c ł a w i u  r  i e l k ą  w y s t a w ę  i t a z g  n a  n i a s * y n y  ro lu lf t ie ® , 

l e ś n i c z c  i d o m o w e  n a r z ę d z i a .
Programów i każdą bliższą wiadoumśc udziela 

K oru , Gr. Feldstrassc i 15, pod którym to adresem 
marca wysyłać należy.

Spóźnione zgłoszenia się nie będą uwzględnione.
Wrocław d. S. grudnia 1877.

Przełożony Wrocławskiego Towarzystwa gospodarskiego:

# ; .  S e i f e r t .  W .  H o r n .

poduwłany r.rfca ekonomiczny 
/głos-Z' nia najdalej do końca

3012 1 1

*)  W  na jnowA «ych »*zasach n a p e t n i a j a  do t r ó j  bu  lny  eh flas/zok. o i e k tó r e  h an d le  r. wy k ł y  i 
n ie cr .ys^czony  trx»n i sc r / .e d a j^  t a k o w y  pu h h cz n o ó c i  j a k o  p r a w d a iw y  i czysitv£ony t r a n  z d o r -  
s c n a ,  w y r o b u  H n a ^ c r i i .  .Ażeby za^iobieds tym oo Kuatwom. u p r a s z a  ty lk o  t« flaszki 
j a k o  p r a w d z i e  ym t r a u n n  wyrobu  M a a g e r a  n a p e łn io n e  u w a ż a ć ,  k tó r e  n a  f la a /ce  m a ja  e t y ­
k i e t ę .  k ap s le  na k o rk u  i pruep is  u ż y c ia  z  n a z w i s k i e m  iUa&get*.

‘ **) Tamże znajduje sio główny skhid dla austro-wągier, monarchii bandażów 
i innych tego rodzaju potrzeb z fabryki w Sekaffuausen, i z fabryki Sozodont, 
Hall & Rmkei w New-Jork.

we
A. Mejiftes antykwarz
Lwów ie ol. HraKowska 1. 9.. obok

bauulu p. S. Reissa 
k n p u je  wszelkie książki: historje, l i ­
terackie, romanse, powieści itd.; po- 
jeiiyńczo, jakoteż w całej bibliotece i 
płaci za takow e po n a j w y ż s z y c h  
cenach 4LM8 3 — 1

JS*ia wiedząc miejsca pobytu, up ra- 
s,-a się w ten sposób W , księdza

Seweryna Panasińskiego,
wychodźcę z Chełm a, o zgłoszenie się 
do Zarządu dóbr Mizyuieckich w wia 
di mcm mu interesie. 4063 3 - 3

Z a r z ą d  d o b r .

Poszukuje się 405  ̂ Ł -3

\ T  « p 4 ) l n i k a

mul)m kapitałem  7 0 0  do .800 zł. 
uęiczyzuę lub kołdt-ti; do bard o ko 
zystnego interesu nu-gącego przynieść 
n r  oni' od 2 z łr . 1 w yżej czystego 
(sku . Bliższą wiadonn śc ud/.ieh Jl. 
ji-r>Ięb:ov(„ki ul. żółk iew ska 1. 1 19 .

W y p r z e d a ż  m a s y  k o u k u r s o w e j  S .  T .

E .  F O C r L
c. k. handlowo sąaowy zaprzysiężony taksator we Wiedniu, sprzedaje w lokalu

otw orzon ym  we L w ow ie przy u lic y  K arola  L udw ika nr. 11

^  o  p o ł o w y  c e n y  '*g2B 
płócienna Bielizn? męzką i damską, towary warsztacikowe
i rozuyla takowe no zlecenia listowne do każdej miejscowości -za nadesłaniem 
gutówsi lub zaliczeniom, jak dtngo zapaz wystarczy, z masy konkursowej po 

S„ T .  o 5 0  pret. t a n i e j ,  a to:
Koezu'e mężkie rumburskie, dawniejsza cena 5 — 7 zł teraz 2*., do 31 „ zł.

f  Wojna na Wschodzie f
Na il J u n aj s ki c h r .upe ła ie  u s t a ł .w nk u la k  k tó r e j  uasu  hand e l  e k  iportnv. y Ju  k r a jó w

ztuusza  uits,  JiflszH

Fabrykę towatrów ze srebra chińskiego
ł u paln ie  z w i n ą ć  i n a s z e  o lb r z y m ie  z a p a s y ,  p rzep y a in y o h  w y ro b ó w  ze s r e b r a  c h i ń s k i e g o ,  

z n a czn ie  n iż e j ce u y  fab r y c z n e j  w y p rzed ać .
Z u p e fn e  c e n n ik i  ■‘o s t a n ą  na żąd an ie  l ' r , nko  p r z e s i a n e .

SMf~ Zuiżone ceuy: T p fi 3524 12—12
d a w n ie j—te r a z

♦i ły ż e c z e k  . . .  zł.
0 ły żek  . . „
H nożów  . . .  mtt widelców . • n
1 choch la  . . .  n
l ch o c h e lk a  . . »
1 c u k i e r n i c z k a  .  . „

N a jn o w s z y  g a r n i t u r sp

3.50
7.50
7.50
7.50 
5.—
3.50 
J4.— 
in e k  do

t.5<> 
2.80 
2.80 
2 80 
2.30 
1,50 
8.—

1 m a ś l n ic z k a  
l p a r a  l i c h t a r z ó w  
d po d k ła d ek  n a  noże  .
1 szczy p ce  na c u k i e r  . 
O Uuż o w  doBerowych 
O w id e l c ó w  d e s e r o w y c h  
S o ln ic z k a

daw n ie j  
zł .  5 .—

.  S—
.  y cB.—

t e raz  
2 —  
3,— 
2.70  
1. -  
2 50 
2.50 
0.70

n a n s z e t o w  po 1 z l .  — K ork i g łó w k ą  z w ie rz ę c i a
do 40 c t .  p u s zk a  n a  p a p i e r o s y  2 zł.  — Dale j p iękne  t a c e .  im bryk i i c z a jn ik i ,  u b io r y  na 
s to r y ,  ży ran d o le ,  p o d s t a w k i  na  j a j a ,  w y k ł u w a c  e do zę b ów ,  g a r n i t u r y  na  oce t i o l iw ę  i 
w ie l e  in n y c h  s i - tykufów  po zd u m iew a ją co  t a n i c h  cen ach .  ________

Przedewszystkiem proszę zauważać — - =
S sę uk 0 ^  I w szystkie te  24 sztuk razem w elegan-
t> „ w id e lcó w
(> „ ły ż e c z e k  do k a w y

T e  sam e p rzedm io ty  z« s r e b r a  H i i t aO ia  w  il o śc i  24 s z t u k  w  e l eg an ck ie j  s z k a t u ł c e  7 zł. 
Z a m ó w ie n i a  za  p o b r a n i e m  pocz tow em  lub g o tó w k a  n a t y c h m i a s t  i s u m ie n n ie ,

E .  P R E r i  W i e n ,  U o l l i e n t h u r u i s t r a s ś e  S i r ,  2 9 .

ckieua etui d aw j'e j 24 zł., teraz 10 zł.

Rnniburnkib cbnsteozki du nosa, wyborny gatunak 6 —8 turaz 8 do 4 z
Weba rum burska, 40 ło tc i polskich 20 zl. teraz 11 zl.
Rumburskie ręczniki adamaszkowe, 12 sztuk 12 z l. teraz 4 ‘ 4 zł.
liiimburski- serwety adamaszkowe 12 sztuk 10 zh  teraz 4 zl.
Damskie szlafroki wełniane, ubrane aksamitem 20 zł. teraz 8 zl.
Damskie ipodnice wełniane czerwone lub szaraczkowe, także czarno 8 zl. te ­

raz 3 zl. oO ct
il> zkie kaftaniki zdrowia, wełniana z dlugiemi rękawami, na zimę, nader do­

kona le 7 zł. te ra2 2 zl. 50 ct. po 3 zl
Mązkie kalesony zdrowia z najlepszej wełny, do prania 6 zł. teraz 1. zł., 1

zl. 50 ct., 2 do 4 zf.
Roń zochy damskie rączuej roboty i skarpetki, tudzież maszynowe, w najlep­

szej jakości, tuzin zl. A 5, 6 do 10 zł.
Damskie koszule płócienne lub „zyfonowe, w dobrym gatunku, haftowane, ko­

sztują teraz 1 i i .  60 ct. do 2 zl. 50 et.
Damskie spódnice z pikowego barchanu, spodnie, gorsety nocne, tudzież z yzy-

fonu, pięknie ubrane, kosztuje te r87. sztuka tylko zl. 1.50 do zł. 2.5 >.
1090 tuzinów francuskich batystow)cb chusteczek do nosa z kolorowemi kra­

jam i, oDrąuione, tuzin tyiko 2 zl. 50 ct.
1009 sztuk koszul mązkich szyfonowych, bez kołnierzyków, pięknie wykończone, 

czone, dla każdej objętości szyi dawniej 1 zł. trraz 1 zł. 80 ct. 
Bezpłatnie przy zakupnie towsrów za 30 złr. udziela się 12 sztuk chu­
steczek batystowych. 3902 0 -  ?

A  i ł p j t  n  i p rce d a l  K o n k u r s o w e j , F.. F o ^ l ,
JEmU I  t / S  ■ e- b.an41owó- sądów o- zaprzysiężony taksato r we 

Lwowie, przy ulicy K aro la  Ludwika 1. II.

G a l i c y j s k i  B a n k  k r  e d y t o w y
w e  L w o w i e  u l i c a  J a g i e i o ń ^ k a  1 3.,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 w r z e ś n i a  1S77
wydaje następujące

a s w i i a h  k a s o w e

| Plac na sprzedaż
Jobok polaru  G łuchow sk ich  za przy- 
latępną cenę. B liższą wiadomość udziela 
|itdwokat d r. Janow icz we Lwowie. —  
IJezuicka. 3970 6 —36

na

5 procentowe za 14-dniowem w y r. o w i e d z en i e m 
VI Trt^  |> 7 7 fy UH? yt

^ ,1 . .  W ”  . .  , ,V V n

obejmujące w obszarze 1  2 0 0  morgow 
ornej ziorni, 2 0 0  morgów ląk, 860 mor­
gów lasu, w dwóch folwarkach z zabu­
dowaniami w uajlcps/.ym st iiiic, gorzel- 
n ą i wolownią murowauą. Cena 250,0.00 
zlr. w. a-, z której może być odtrącona 
pożyczka baukowa 124.000 zlr. w. a. 
Bliższa wiadomość w k a n c e l a r j i  

adwokata 4 0 4 -, 2—24

Dr. Aleksandra Janowicza
wc Lwowie,

przy ulicy Jagiellonek ej 4.

UH

Leśniczy
Pierwszy galicyjski wyrób

k o rk ó w  k a ta lo ń s k ic h  
A .  W .  O r o f  f  i p l .

Wszystkie w obiegu będące 6'|-a procentowe a s y g n a t y  k a - 
SOWe 2f 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po f)’!/!,, tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem wypowie­
dzeniem po 6°t> tylko do dnia 1. października 1877.

D y r e k c j a .

2.-1

ł  J ? S  2  -  ■ ~ S.2 2 S = |

4046 3—6
z o s t a ł  o t w a r t y

w e Lw ow ie na Rurach N r  9
sprzedaż zaś takowych i w szelkie zamówienia uskutecznia S a n to r; |

26 lat mujacy, znający język niemiecki 
i cz?sk\ iik(ińc7.yw«zv zakład leśnictwa 
z bard/.- d.ibrym postępem, posiadając) 
niższy egzamin państwowy, in gący się 
>e swej '.‘letnie j Uużtiy wjkazaś naj- 
'epszemi świed-ctwami, poszukuje odpo- 
wieduiej sw iin w iadomościom pocadv. Ła-'na Rur»< h Nr. 4. ffdzie i di zewo korkow e każilego czasu nabyć można 
s’*a«e zle.-enia p«d cyfrą: L. N. 195 ~

jmuje .1. Blubut, Auuoncen-Bureau 
w Prad/e (Czarby.) 4072 i _ i

Ji. Id 131/1877. 4035 S -3

* l i i * z e d u £
(li-/.ewa opałowego.

W państw a Niepołomi-
chiego zn-ijduje sj^ w zapasie 1(5 (XX) 
menów i-rzestrznuuych drzew a so-i 
snywega łuiunego II, i 24.000 me-| 
tróv przesTrzennych takiego same 
g > dtv.etvn I. jakości, które w par-|
Mach U iń-llifej 4.000 Uicti-ów obej-i 
uiu,.a(,.h z przy-zuaniem cztero-1 

ęc/oegi) terminu wywozu po' 
i z-c. 8p|t. do 1 zł,-. 46' 

sp rz -danemi zostaną.
; Ryczani i utole być do-; 

kolejowy cli Pod 
a względniei

3611 4 — 12

V i n  d e B u g e a u d
Au OoiRfpiina et ao Gaoo combinćs

rn l: 
ce,-.;.ch 
i: t.. w

Wedlu 
s t awa ;:o s t a A i  
G że m> Do:ba; t 18 
38 k:iometróvv od Krakowa odle 
giyah. zwrotem kosztów' w przy- 

łio ceuł. w. a. td  jednegohl>że;iu
meira rirzestrzettuego wynoszących! 
rsk u o  Zhianą.- Oferty należy do|
y  A  kr Ilyrekcji lasów i¥»-•'> i. ".i? r 'PT5 , t ^  • trwnieść, 

i domen.

W INO ŚCIĄGAJĄCO-ODZYW CZK B U G E A U IT a w p o łączen iu  z Chi- 
N154  1 C acao . Z w racam y  u w ag ę  lek a rzy , ch o ry ch  i w szystk ich  osób  
p ragnącvch  zachow ać  zd ro w ie  za p o m o cą  tego  p re p a ra h  , k i c y  pc 
w odu  sw ych  w łasności te rap eu ty czn y ch  nazw an y  1 0 Z & I: SCIĄGAJĄCO- 
OŻYWCZTM. P rzygo tow any  n i - , in ie  b iszp ad sk iem  w y b o rn eg o  g a tn n k u , 
p rzy jem nego  sm aku , n ad a je  się szćzególm e d la  po w raca jący ch  m ozolnie 
do  zd row ia , dziec i w ą tiy ch , ko b ie t d e lik a tn y c h , stanco w osłab ionych  
w iek iem  i n iem o c# , -zczególnie dz iała  Domyślnie wf ch o ro b ach  następ u - 
j ą c y c h t
mmouBwiiOści, c d u w m c h  h e h w o w tc h , ch ro n iczn k j bieoomce, o s ła -  

BDDdr n a o w u ,  p b zo u w ik m iach  BIERNYCH, ZOŁZaCE, skobbdgie, w  p i  
BTODACH POWROTU DO ZTB0W11 PO CIEŻUCE UORąCZŁACfl .

WYSTRZEGAĆ SIĘ  N A L E Ż Y  FAŁSZERSTW  /  NAŚLA-
D ą w m ę r w

SKŁAD GŁÓWirr *  ipteee P. LEBEATJLTA, 68, ulica Rćaumur, w PARTŻD 
Dostać można we Lwowie, w aptece P . Mikoiascha ; w Krakowie 

w aptece P. Trauezytfskiego i w aptece P. Redyka.

LfieU& „zora iieil. 9tieopoldw we Jednia
Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 

F I L I P A  X E U S T E I ] ¥ A
puk-ca PT. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r z e c z y w i ś c i e  s k u t U i i j i | c y c l t  i  t o a l e t o w y c l i ,  ktorc się wL wszelkich

spraw dził) wypadkach przez pewne wyleczenie.
Tysiące świadectw u amy pod reku,. PT. Publiczność ostrzega się przed kupnem złych i nieskutl.njacych środków, i żeby tylko te 

środki za prawdziwe przyjmywala, które opatrzone są naszą firmą „Neustein“.

Pasta do zębów Odontiu, 'Sejize^M^Ocukrzone krew przeczyszczające El Benito elyli Bklltk1ujacy ś'j0(iflk prj,'eri'v*  . . * * . *  u l u a i v  1 wYDadamił włosów i do zupetueero
p i g u ł k i  $ w . E IZ M fety , 1 uchyle^MTpie l f  !~żt. 80 ćt.,  ............
przeć yszezają krew a przytem są zupełnie nie’ D r a  F r e i l l O I l t a  I lk iC r  1' e g e l i e r a -
szkodliwo, przydają się szczególnie na słabości w 
spodnidi częściach ciała, przeciw febrze, słabościom 
organów płucowyoh, przeciw słabościom skórnym 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, uchylają 
każde zatwardzenie, to źródło wielu chorób. Pi­
gułki te są w swym rodzaju wyrobem najdosko­
nalszym a przytem najtańszym. Rulon z 8  pudeł­
kami, zawierające 1 2 0  pigułek kosztuje 1 zł. po­
jedyncze pudełko 15 c.

Takowe są chłalmein świadectwom radcy dworu 
i profesora Pitka zaszczycone.

Dr. Collmanna środek do fąrbo-
wania włosów, zupełnie nieszkodliwy, in daje każdy 
kolor (czarny, brunatny i blond) siwym włosom 3 zł.

Proszek damski, orjentalny,
gł.idkości, delikatności i miękości (biały lub ró­
żowy) 1 zl. i po 50 ct.

Elektro motoryczna chusteczka na
szyję, przeciw gwattowneuu holu zeliów u dzieci, 
używany z najlepszym skutkiem 1 z~ł. Rh ct. 

iLondenzowane mleku szwajcarskie po 5,

cyjuy najlepszy środek 
źwiający 2  zl.

wzmacniający i oże-

Wyskok przecibf goścowi, aroma-
ty p y r iY T  poleca się najmocniej wszystkim na 
t j b n l l j  j gościec i reumatyzm cierpiącym 70 c.

IujecMon Ćadefifif
(wyciek lub białe upławy), nie pozostawiając złych 
po sobie skutków 1 zł. 60 c . _______

K i m n f i r a i c i t  używany z najlepszym skutkiem 
*̂ ■1 O p l ^ e i S l , pvzeciw wzdęciu szyji 70 ct.

pjWJBartłwany z najlepszych so- 
I V U I I S l i e i  SHIH) j.()W Zlu( alpejskich w Szwaj- 

carji, uspokaja natychm iast każdy kaszel i boi 
w piersiach 70 ct.

\ f s n . - H i i n  wyborny środek żołądkowy, uśm ierza 
M C n t l l i H ,  lrC!!ei używany także jako tynktura

n.i zęby i woda do ust 50 ct. _____________

Cukierki pr

B o o m  1 R. 40 c

zeciw kaszlowi Margarety^SOclL__
a „ a J  i i  . . . .  ha*wszystkTe'Mióróbyuśżow, a to na 
U r e i U O l I ,  duchotę , szum W uszach, itp. Używa

się ze sk u tk ie m  70 c t._
M aczka  dla dzieci Rt-stla po  90 c.,

do perłowej białości 70 ct. 
p A h A' spr wadzoTGz l ńiu, uś7uierza natychm iast 
P O 'U O ,  najmocniejszą migrenę i bu1 i  ̂ zł.

Dr. bayera jprawdziwa Pulchery ua,
jest najlepszym środkiem przeciw ostudom, pie­
gom, nadaje pici koloru róż) i hlji 1 zł. tO ct.

Boyeram aść hemoroidalna, '> ^ 0̂
cnioj na wszydtki15 ciovpicnia huoioroidjilw®  ̂zl.G.) c.

Salicil - »lltis uit 111 >
rąk i uóg pO ct- ^

ittydło Salicylowe  
Śchrieia pigułk i na zęby, “;‘yIU

kiem na popsute zęby 25 ct.

£ fm * a v -  f W t ł i o  cudownie skutkujące na wszy- 8101 ftX"l .  eme, gtjijie Słabości uaskórnie 89 c.
"pi-ze.-iw katarowi w piersiach

szczególnie przeciw me 
•znośnemu poceniu się

najlepsze i najtańsze 
’ mydło 25 ct.

Papier W linsi ĴWzyjnjfrypiej_*i. a _ 
Dil Ileidera proszek na zęby 35 ct.

D ra  Góllis proszek na trawienie po 84 c., Woda anaterynowa do ust,
Polta pom taa rezedocna po 1 zł. 50  c., D ra  

~ m . „iydelek. pomad itp. pierwszych f.rm  
S k ła d  toszelkich możebnych ins tr  umentów

i- . , Jedynyłlwlupaild 1 8 i 7. 58 w Paryżu.
sk ła d  d la  s p r z e d a ż y  c z ą s t k o w e j

iiiri , v -?f 
I

*iM p iJ W I - 7  ; -------
J ,  ^obBKLńokł i  fc. a r w w a . St dift&KN# ^ v x ń ,> w * fr poa ^  pk#?**.-


